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W HOŁDZIE PAMIĘCI MARSZ. J . PIŁSUDSKIEGO
W ARSZAW A. 13.5. W czoraj cała 

Polska w skupieniu i powadze złożyła 
hołd pamięci M arszałka Józefa P ił­
sudskiego. We wszystkich św iąty ­
niach odbyły się uroczyste nabożeń­
stwa żałobne.

W W arszawie od wczesny cli godzin 
rannych na wszystkich ulicach, wiodą 
cych do Belwederu, panował wzmo­
żony ruch. Podczas całego dnia społe­
czeństwo stolicv w powadze i skupie­
niu składało swój najgłębszy hołd pa­
mięci M arszałka Piłsudskiego, m ani­
festując swój niezatarty ża!.

Bezpośrednio po nabożeństwie w 
kaplicy belwederskiej, zaczęły o goclz. 
10 rano napływać do Belwederu liczne 
delegacje.

0  gódz. 0.10 przy dźwiękach hymnu 
narodowego nadjechał Pan  Prezydent 
R. P. iv otoczeniu członków domu cy­
wilnego i wojskowego. Pan  Prezydent 
R. P. złożył na stopniach pałacu bel we 
derskiego ■wieniec laurowy przepasa­
ny wstęgami o barwach narodowych. 
Od polskich sił zbrojnych złożył w ie­
niec przepasany wstęgami orderu 
„V irtu ti M ilitari4’ w zastępstwie n ie ­
dysponowanego M arszałka Śmigłego- 
Rydza min. spraw wojskowych gen. 
Kasprzycki.

Po uroczystości złożenia wieńców 
Pan Prezydent R- P. i obecni dostoj­
nicy państwowi udali się do pałacu, 
gdzie w kaplicy odbyło się staraniem  
pani A leksandry Piłsudskiej nabożeń­
stwo żałobne za spokój duszy Józefa 
Piłsudskiego, odprawione przez ks. 
biskupa poi owego W. P. Gawlinę.

Na nabożeństwie obecna była ro-

W o ow nicza  niewiasta
Na skutek nieporozumień fam ilij­

nych, mieszkanka wsi Jelcza, gminy 
Tczyea (miechowskie), N atalią Ko- 
walezykowa, zadała niebezpieczny 
cios tłuczkiem od ziemniaków swemu 
teściowi Idziemu Kowalczykowi, któ­
ry  w jkdka godziu później zmarł.

dżina M arszałka J . Piłsudskiego i 
pani M aria Mościcka.

Po skończonej mszy świętej P. P re 
zydent R. P. opuścił przy dźwiękach 
hymnu narodowego Belweder, udając 
.się na uroczyste nabożeństwo do ka­
tedry, które odbyło się o goclz. 10 w

katedrze ś a v . Jana.
Po przybyciu do katedry Pana P :e  

zydenta R. P. ks. arcybiskup Gall w 
asyście licznego duchowieństwa od­
praw ił uroczyste nabożeństwo żałobne 
za spokój duszy Marszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Z

Kongres Eucharystyczny w Budapeszcie
udziałem 3 0 0  biskupów i 4 0 0  tys. wiernych

350 głośników. Koszta samych urzą­
dzeń radiowych i transmisyjnych obli 
cza się na 173 tysięcy pengo. Dla księ 
ży, chcących odprawiać mszę św., 
przygotowuje się 5000 ołtarzy w róż­
nych punktach. Do wspólnej Komunii 
sw., którą rozdawać będzie równoeześ 
uie 600 kapłanów, stanąć ma 300 ty ­
sięcy wiernych.

Udział-Polski w kongresie ptzygo 
towuje naczelny Instytut Akcji Ka­
tolickiej, który organizuje jedyną piel 
grzymkę o Fic jamą. Nad przygotowa­
niami czuwa osobiście J E . ks. kardy­
nał Prym as Hlond.

WARSZAWA, 12. 5. Przy gotowa 
nia do tegorocznego Międzynarodowe­
go Kongresu Eucharystycznego w Bu 
dapcszcie przedstawiają się niezwykle 
imponująco.

0  ich rozmiarach świadczą liczby: 
35 narodów zapowiedziało w nim u- 
dział, około 100 tysięcy wiernych jsrssy 
będzie do Budapesztu z różnych stron 
świata, aby oddać hold -Cbry«tus<rtvi 
Eucharystycznemu. Zapewniony jeB 
udział 20 kardynałów i blisko 300 bi­
skupów. Z Polski spodziewają się w 
Budapeszcie cło 4000 uczestników.

Dla obsługi radiowej montuje się

Kto znakonrte
P m o  T V C H V

codzienrue kosztuje 
Temu zdrowie i humor stale 

_  dopisu.e.

Znów proces w Niemczech
ooywateiuwi po«sx.

WARSZAWA, 12. u. Nie prze­
brzmiały echa skazania przez sąd me 
mieeki lia karę dożywotniego więzie 
nia hrabiny Oktawu Wielopolskiej, 
gdy na wokandzie lipskiego sądu wy­
jątkowego znajdzie się jeszcze w bie­
żącym miesiącu druga sprawa prze­
ciwko obywatelowi pohk.eu. r

W swoim czarne w zagadkowych 
okolicznościach zaginą! lwowski pize- 
mysłowiec Józef Apfeloaum. Po wie­
lomiesięcznych poszukiwiniach, rodzi 
na ustaińa iz Apfefbaum przebywa 
w więzieniu w Moabicie w Berlinie. 
Apfclbaum oskarżony je*>t o uprawia 
nie szpiegostwa i o przestępstwo de­
wizowe.

Jest to już drugi z kolei proces prze 
ciwko obywatelowi polskiemu przed 
sądem wyjątkowym, na który nie do­
puszczono obrońcy z Polski.

TVLKO W&JHIA

M oże zmusić Włochów do ustąpienia z  Abisynii
P i e g u s  n a  p o s i e d z e n i u  R a d y  L i g i  Narodów

GENEW A, 12. 5. Pizedpoludmowe 
posiedzenie Rady Ligi Narodów po­
święcone było kwesta abisyńskiej.

Obrady toczyły się w obmiości ce­
sarza abisyńskiego. który na krótko 
przed otwarciem posiedzenia przybył 
na salę w towarzystwie delegata abi­
syńskiego.

Dyskusję nad kwestią abisyń&ką o- 
tworzył angielski minister opraw za­
granicznych lord Halifax, który w

Burzliwe obrady parlamentu czeskiego
Wizyta Hendersona u Ribbentropa

PRAGA, 12.5. Parlam ent czecho­
słowacki obradował pod znakiem wiel 
kiego naprężenia miedzy partią. Niem 
ców .sudeckich i stronnictwami czeski 
mi. Dochodziło do gwałtownych starć 
i ostrej wymiany zdań.

Poseł partii sudeckiej K undt p o ­
suwa! się do gróźb, mówiąc m. in.: 

Będziemy zachowywali spokój tak 
długo, jak to leży w możliwości ludz- 
łjfej. Ale jeżeli cierpliwość nam się 
wyczerpie, św iat dowie sie, kto rsi 
w tym winę. Tvlko czyny mogą po­
móc, a nie słowab’

Mówca odmawiał pewnym grupom 
politycznym czechosłowackim dobrej 
woli. Podnosił, że postępwanie rządu 
jest sprzeczne z oficjalnymi zapewnie 
niami.

Poseł socjalnej demokracji Jaksch

popierał s ta tu t mniejszościowy, do­
magając się zapewnienia spokoju w 
pasie nadgranicznym.

B ERLIN , 12.5 Ja k  z dobrze poin­
formowanych źródeł donoszą, 
angielski ambasador Henderson ba 
wił u ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy v. Ribbentropa, któremu przed 
stawił stanowisko Niemców sudeckich

Ribbentrop podkreślał, że Niemcy 
wyczekiwać będą. wyników wyborów 
gminnych w Czechosłowacji ale nie 
pozwolą na odwlekanie te j sprawy.

PRAGA, 12.5. Przewodniczący 
partii Niemców sudeckich Konrad 
Henlein udał się do Londynu, gdzie 
najprawdopodobniej przeprowadzi 
szereg rozmów w spraw ie położenia 
Niemców sudeckich w Czechosłowacji.

myśl układu wiosko - brytyjskiego 
przedstawił Radzie Ligi Narodów sta 
nownko rządu brytyjskiego wobec 
kwestii uznania poduoju Abisynii 
przez Włochy. Zastrzegając się, u  
rząd brytyjski przez swoją akcję w 
żądny ni wypadli u nie sprzeniewierza 
się- zasadom paktu Ligi Narodów, lord 
Halifax oświadczył, ze rząd angielski 
jest, zdania, iż biorąc pod uwagę stan 
faktyczny,
należałoby uznać formalnnie stanowi­

sko Włoe/i do Abisynii.
Zaleca on wszjGkim, którzy pragną 

się przyczynie dla sprawy pokoju, a* 
by skierowali swoje wysiłki na u- 
k- ztałtowarne przyszłości.

Jedynym środkiem, który mógłby 
Włochy zmusić do ustąpienia z Abi­
synii byłaby tylko wspólna akcja woj 
skowa wszystkich członków Ligi Naro 
dów, czyli wojna.

Po przemówieniu Hahfaxa zabrał 
głos cesarz H aile Selassie, który zbi­
ja] argumenty rządu brytyjskiego. ~  
Oświadczył on, ze wszelkie obszary 
Abisynii znajdują się jeszcze pod wla 
dzą prowincjonalnych wodzów' abi.-yń 
skich. Haile Selassie wypowiedział się 
przeciw przyjęciu propozycji angiel­
skiej
domagał się przekazania tej doniosłej 
sprawv Zgromadzeniu Ligi Narodów.

Przemów enia Bonneta 
i L tw n ow a

Po przemówieniu Negusa zabrał glos

m inister Bonnet.
Minister Bonnet podtrzymywał pro 

pozycję brytyjską, która według jego 
zdania
usprawiedliwiona jest przez koniecz* 
ność wprowadzenia w Europie atmo­
sfery zaufania i współpracy między­

narodowej.
Minister Bonnet dodaje, że Francja 

pozostaje wierną ideałom Ligi Naro­
dów i uważa, że zachowanie zasad, za 
wartych w je j jakćie pozostaje
najlepsza gwarancją pokoju w świę­

cie,
że wszystkie państwa, jakikolwiek był 
by ich reżim, znajdą w nim prawdzi­
we bezpieczeństwo.

W  dalszym ciągu zabrał głos Li­
twinow, którj
wyraził żal, że zbyt często wobec agrv 
sji, jakiegoś państwu Liga Narodów 
zadawała się platonicznymi rezolucja 

mi o nieuznawaniu podboju.
Kończąc oświadczył, że nie należy 

legalizować łamania paktu Ligi Naro­
dów, dla zadowolenia takiego lub in­
nego państwa.

Posiedzenie odroczono do godzi­
ny 16-ej. Posiedzenie Rady Ligi Naro 
dów zakończyło się bez powzięcia ja ­
kiejś określonej decyzji w sprawie a- 
bisyriskiej.

Prawdopodobnie każde z państw, n& 
leżących do Ligi Narodów wyda w 
tej sprawie osobną decyzję.
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„Undo” domaga się uznania Ukraińców
za oddzielną osobowość narodową

WARSZAWA, 11.5. Jak  ]'uż wczo­
raj częściowo o tym donosiliśmy, Ko­
mitet Centralny Ukraińskiego Nac.jo- 
nalno - Demokratycznego Obiednania 
(Undo) rozesłał do prasy swoją uchwa 
łę ,,w sprawie położenia Narodu Ukra 
jaskiego w państwie Polskim". W u 
chwale tej m. in. czytamy:

Centralny Komitet UNDO domaga 
się uznania Ukraińskiego Narodu w 
Polsce za oddzielną osobowość naro­
dową — to jest za podmiot , prawa 
państwowego.

To w niczym nic narusza integral­
ności Państwa, ani też nie jest sprze 
cznym z obowiązującą Konstytucje, a 
wypływa z przyrodzonego prawa każ 
dego narodu do rozwoju na podstawie 
wspólnej kultury duchowej, trądy cy.) 
historycznych, własnych potrzeb go­
spodarczych, społecznych i organicz­
nych. Takie zabezpieczenie osobowo­
ści narodowej wypływa również i z 
ducha nowoczesnej myśli politycznej 
oraz cywilizacji chrześcijańskiej.

„Z uwagi na to, że ziemie, które 
zamieszkuje naród ukraiński w Poi- 
sce, tworzą jedną geopolityczną i go­
spodarczą całość i że stosunki narodo­
wościowe na nich wymagają osobnego 
uporządkowania —
Centralny Komitet UNDO domaga 
się wprowadzenia na wszystkich zie­
miach autonomii terytorialnej, w któ­
rej wszystkie miejscowe siły miałyby 
możność wykazania maksimum dążeń 
i pracy twórczej dla kulturalnego i 
gospodarczego podniesienia tego 

kraju.
Domagania te wypływają nie tylko z 
przedmiotowych warunków i przyro­
dzonego prawa tego terytorium do od 
dzielnego samorządu, lecz także z mię 
d zy na rodowy el i zobowiązań Państwa 
Polskiego z dnia 14 marca 1923 r., 
kied^ to aństwo Polskie przyjęło p ra­
wa suwerenne nad spornym wówczas 
terytorium Galicji Wschodniej4’.

..Biorąc pod uwagę powyższe tezy, 
które były i są fundamentom ukraiń­
skiej polityki narodowej w Polsce o- 
raz z uwagi na teraźniejszą rzeczy­
wistość — Centralny Komitet UNDO 
wzywa społeczeństwo ukraińskie do 
największej aktywności i jak najśei-

ślejszego zjednoczeuia się dla zreali­
zowania powyższego programu poli­
tyki narodowej w Polsce4’.

Deklarację tę uchwalono na posie­
dzeniu ivomitetu Uentralnego UNDO 
Zacytowane” przez nas powyżej ustę- 
r»v n:e zastały skonfiskowane, nato­
miast zajęciu uległy inne fragmenty.

„ivuner Warszawski*' pisze w te,] 
sprawie:

„Ukraińcy występują zoświadeze 
niami, mającymi wywołać jakieś ujem 
ne dla Polski wrażenie zagranicą, wy­

bierając moment, kiedy postulat auto­
nomii terytorialnej jest wyzysliwany
p. : ię^augp z u;.*szyePsasąmów ejla 
rozwalania państwa drugiemu sąsia­
dowi — to trzeba w tym widzieć 
objaw rachuby dość wyraźnej, ale jed 
nocześnio mylnej

„Robotnik" zaś zauważa że:
. Ton i sposób sformułowania po­

stulatów Unda przypomina akcję 
Henleina w Czechosłowacji. Czyżby 
odżyły dawne sympatie nacjonalistów 
ukraińskich do Berlina?*’

Kradzieży planów mobiSizacfiiiycii
dokonali szpiedzy niemieccy w Danii

t'KAGA, 11.5. Plany mobilizacyjne 
Danii zostały skradzione. Według do­
niesieni! z Kopenhagi, szpiedzy woj­
skowi sfotografowali listy, przesłane 
przez dowództwo garnizonu duńskie­
go w Szlezwigu do główno-dowodzą­
cego garnizonu w Jutlaudii.

Listy te w ilości 33 sztuk zawicr 
rały plany mobilizacyjne. W Kopen­
hadze panuje z tego powodu olbrzy­

mie zdenerwowanie, ponieważ wyszło 
na jaw, że kradzieży planów mobiliza 
cyjnych dokonali szpiedzy niemieccy 
i że w ten sposób cały plan mobiliza­
cyjny Danii dostał się w ręce niemiec 
kiego sztabu gen. Obecnie duński 
sztab gen. będzie zmuszony do opra­
cowania nowych planów mobilizacy.j-

Rozporządzenie o spłacie
wierzytelności hipotecznych

Jak się dowiadujemy, w najbliż 
szym czasie opublikowane zostanie 
doniosłe rozporządzenie ministra 
skarbu, dopuszczając spłaty niektó­
rych wierzytelności hipotecznych li­
stami zastawnemi. ,

Koźnorządzeuie tó- pozrsr.jc w 
związku ż ustawą z dnia 5 lutego br. 
o sp-acic niektóry c/t wierzytelności 
hipotecznych.

.Ustawa ta zawierała mianowicie 
przepis, że jeżeli wierzyciel zażąda 
przed dniem 31-go grudnia 1J39 r. 
spłaty długów, których termin odro­
czenia minął z dniem 1 slvcznia 
1938 r. —
wówczas dłużnik ma prawo dokonać 

spłaty listami zastawnemi.

1 właśnie rozporządzenie ministra 
sakrbu, które ma się ukazać, reguluje 
tę sprawę. Rozporządzenie to wymię 
nia szczegółowo kilkanaście listów za 
stawnych towarzystw kredytowych 
miejskich i ziemskich, które mogą być 
użyte dó spłaty ' kapitału i zarazem 
ustala kursy, po jakich będą przyj 
mowane listy zastawne.

Kursy te wahają się w granicach 
od 60 — 100 proc. wartości nominał 
nej w zależności od kursu giełdowego 
tych papierów, przyczem skala kur 
sów spłaty jest tym wyższa, im wyż­
szy jest kurs giełdowy.

j g  * * * $ • *

FOLSCY TEN ISIŚCI ZAGRANICĄ;
Król Szwecji Gustaw V w rozmo­

wie ze znakomlyin polskim tenisistą
Baworowskim w Sztokholmie.

Kto wygrał na łoterji?
W III i IV ciągnieniu padró nastę 

pnjaee wygrane:
Stała dzienna wygrana zł. 20.00(1 

padła na nr. 131287.
Zl. 23.000 na nry: *25705 156174.
Zł. 13.000 na nr.: 661.
Zl. 10.000 na nry: 69879 12.34Ć5.
Zł. 5.000 na nry: C63974 105-141.
Zł. 2.000 na nry: 4265 0900 7385 

1064 46764 59963 62951 63833 99862
110840 111529 113835 116887 117301
120270 124530 145952 159289

Zł. 1.000 na nry: 0804 7H3 7494
9372 20278 34603 37959 41087' 46751 
54790 56208 59619 63579 70612 77450 
78284 81238 81554 82266 89EU 92845 
119004 123102 125373 126658 127827 
134074 134374 139372 150043 150716
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Powieść
I____i

6
Rzeczywiście był to anioł strącony, 

jakiego wymarzyła poezja, typ piękno 
ści zniszczonej boleścią, zmienionej 
nienawiścią, skalany rozpustą, zacho­
wał jeszcze, w chwilach kiedy twarz 
jego pozostawała nieruchomą, ślady u 
śpione niebiańskiego pochodzenia; ale 
skoro tylko zaczął mówić, ruchliwość 
i ego rysów oznaczała istność przez 
które przeszły wszystkie niecne na­
miętności. Jednak ze wszystkich ha 
niebnie wstrętnych wrażeń, wybijają 
eych się na tym obliczu, wrażenie ■«- 
brzydzenia panowało nad wszystkimi 
innymi. Nie czekając aż go Armand 
zapyta, pierwszy przemówił do niego.

— Otóż jestem, ażeby wykonać u 
kład, jaki zawarłem z twoją, rodziną 
i mocą. którego muszę czynić to, co 
odemnie zażąda każdy z baronów 
Luizzi de Ronquerolles: spodziewam 
się. że znasz warunki tej umowy?

— Tak odpowiedział Armand; w 
zamian za ten dar, każdy z nas nale­
ży do ciebie, z wyjątkiem jeżeli wyka 
że, że był szczęśliwym przez dziesięć

lat życia swego.
— I  każdy z przodków twoich, od­

powiedział Szatan, żądał odemnie te 
go co uważał za szczęście, ażeby mógł 
się wyrwać z mojej' mocy, skoro wy hi 
ie ostatnia godzina.

— I wszyscy się omylili, niepra­
wdaż?

— Wszyscy. Żądali odemnie: sła­
wy. bogactw, wiedzy władzy i władza, 
wiedza^ sława, pieniądze, wszystkich 
uczyniły nieszczęśliwymi.

— A więc jest to umowa wyłącznie 
na twoją korzyść i której nie powinie 
nem zawuerać.

— Jak  się podoba.
— I  niemożna nic takiego zażądać 

coby uczyniło szczęśliwym?
— Jest jedno.
— Nie twoją jest rzeczą wyjawiać 

mi to, wiem o tym; ale czy me mógł­
byś mi powiedzieć czy ja  to znam.

— Znasz, łączyło się to z każda 
czynnością życia twego, czasami znaj 
dowałeś to w sobie samym, częściej u 
innych i mogę śmiało utrzymywać, że 
nie ma potrzeby mojej pomocy, ażeby

większa część ludzi posiadała ten 
przedmiot pożądany.

— Czy to jest przymiot moralny® 
czy też rzecz materialna.

— Za wiele żądasz odemnie. Czy 
uczyniłeś wybór? Mów prędzej ;i 
chciałbym z tym skończyć co prędzej.

— Przed chwilą nie było ci tak 
pilno.

— Dla tego, że przed chwilą by 
łem pod jedną z tysiącznych postaci, 
które mnie ukrywają przedemną sa 
mym i teraźniejszość czynią mi z no 
śną; kiedy uwiężę istotę moją pod po 
wierzchownością ludzką, wwstępną, 
wysokości wieku, któremu przewodni 
lub pogardy godną, znajduję się na 
czę. i nie cierpię z powodu nędznej 
roli, jaką odgrywam. Jest jedna isto 
ta  w twoim rodzaju, która sta wszy 
się władcą drobnego państewka Sar- 
dyńskiego, posiada niedorzeczną pro 
żność podpisywania się tytułem kró- 
dowolić można wielkiemi wyrazami, 
la Cypru i Jerozolimy. Próżność za 
ale duma wymaga wielkich rzeczy, a 
tu wiesz jaka była przyczyna mego 
upadku; on nigdy nie był wystawio­
nym na tak ciężką próbę. Po stocze­
niu walki z Bogiem, poprowadziwszy 
według woli tyle wielkich umysłów, 
co same śwdatem władać pragnęły 
ści, doprowadziwszy do tylu strasz- 
podbudziwszy tyle silnych namiętno- 
n y c h  przewrotów, ze wstydem zniży­
ło msię do podłych intryg i niedorzecz 
nych zachcianek obecnego srólecia. i 
ukrywam się przed samym sobą, aże

by zapomnieć, o ile w mojej możności 
co się ze mną stało. Ta postać, którą 
mi przybrać kazałeś, jest więc dla 
mnie ohydną i nienawistną. A więc 
pośpiesz się i powiedz czego chcesz.

— Nie witm jeszcze i liczyłem, że 
mi dopomożesz w wyborze.

—■ Powiedziałem ci. że to niepo­
dobna.

— Możesz jednak uczynić dla 
mnie to, co uczyniltś dla przodków 
moich, możesz mi okazać ludzkie na 
ażebym mógł z tej nauki zdobyć świa 
miętnośei, ich nadzieje, ich rozkosze, 
ich cierpienia, tajemnicę ich istności 
to, któreby mi przewodniczyło.

— Mogę uczynić to wszystko, alo 
to wiedzieć powinieneś, że przodko­
wie twoi przyrzekli mi, że do mnie 
należeć będą. pierwej aniżeli opowia 
danie moje rozpocząłem, oto akt: po 
nie rzeczy, jakiej zażądasz odemnie. 
zostawiłem miejsce próbne na wrpisa 
pdpisz go: a potem wysłuchawszy 
mnie, sam wpiszesz czem chcesz być 
albo co chcesz mieć.

Armand podpisał.
— A teraz, powiedział, słucham 

cię. Mów.
— Nie w ten sposób. Uroczystość, 

którąby mnie samemu nakazała ta 
pierwmna forma, utraciłaby twoją leki 
komyślną uwagę. Słuchaj: łącząc się 
z ludźmi w ich życiu codziennym, bio 
rę w nim więcej udziału, aniżeli oni 
przypuszczać mogą. Opowiem ci ich' 
życie.

d.c.n.
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czeka Ozeslaastowaeią
Uwaga świata skupia się w chwili 

>beenej na przyszłości, jaka czeku 
Czechosłowację,

Przyszłość ta maluje s.o w kolo 
raeh ęieninyęfi, Tg już dziś nie ulega 
żatlne.i wątpliwośei.

Tak samo zresztą, jak nie ulega 
wątpliwości, że ta niepewna przy­
szłość pozostaje w bardzo ścisłym 
związku przyczynowym z przeszłością 
tego państwa, jego struktura, jego 
błędami, poczynionymi w ciągu o 
statniego dwudziestolecia.

Struktura Czechosłowacji od pier 
wszej chwili była sztuczna. Państwo 
stanowiło zlepek pięciu narodów, z 
który e/i cztery — słowacki, niemiecki, 
węgierski, polski — pozostawały sta­
le pod wpływem dążności odśrodko 
wych w stosunku do narodu piątego 
czeskiego, nie rozporządzającego zre­
sztą w państwie wyraźną większo­
ścią, a roszczącego sobie prawo do wy 
łączności we wszystkich Sprawach 
państwowych. Oczywiście taka stru 
ktura musiała rozsadzać spoistość 
wewnatrzną państwa, zwłaszcza że 
kierunek rządów — o czym my, Poła 
cy. najlepiej wiemy z iosu naszych 
rodaków zza Olzy —szedł stale po ii 
nii nieuznawania praw mniejszości 
narodowych, krzywdzenia ich i wyna 
radawiania przemocą.

Tak więc już w samej strukturze 
Czechosłowacji, tkwiło zło, kióre dziś 
prowadzi do rozprzężenia wewnętrz 
nej spoistości państwa.

Nie w tym jednak tkwi jedyna 
przyczyna dzisiejszej sytuacji Czech o 
Słowacji. Walnie się do niej przyczy­
niła również i polityka, uprawiana 
przez to państwo. Polityka wewnętrz 
na — która już. powyżej naszkicowali 
śmy — polityka presji wynaradawia 
jącej. polityka nieuznawania potrzeb 
I polityka zagraniczna, ślepa na prze 
lniany, zachód^"e w' układzie s«ł w 
żywotnych mniejszości narodowych. 
Europie, opierająca się — jakby nic 
w międzyczasie nie zaszło — no ligo 
wych koncepcjach „zbiorowego syste 
’u bezpieczeństwa’4, dawno już w 

•zeczywistości osłabłych i faktycznie 
już nie dających rękojmi ba/pieczeń-- 
Btwp.

W tych dwu przyczynach — wadli 
wei strukturze wewnętrznej i fałszy­
wej polityce, stosowanej przez dwa 
dziesiątki lat przez Czechosłowację— 
szukać trzeba wytłumaczenia sytuacji 
w jakiej się dziś Praga znalazła.

Jak się ta sytuacja przedstawia? 
Co w niej jest najistotniejsze?

Otóż mamy dwie strony w tej 
chwiM — rząd praski i 3 i oółmiliono 
wywierającą silny nacisk na ten 
rząd. stawiającą szereg konkretnych i 
znanvch powszechnie postulatów.

Strona niemiecka staje na stano­
wisku, że jej żądania powinny być 
zaftitwione drogą układów bilateral­
nych, że tylko ta droga, bezpośrednich 
i dwustronnych układów, wiedzie do 
celu.

Strona czeska natomiast o takim 
bilateralnym załatwieniu spornych 
kwestii nie chce słyszeć; stara się 
przesunąć cale zagadnienie na pła­
szczyznę międzynarodowa), czvni kro 
ki u mocarstw zachodnieh, domaga się 
od nich rad, których sens skupiałby 
się na tym, że w zamian za przyjęcie 
tych rad i zaleceń Czechosłowacja uzy 
skałaby jakieś gwarancje na przy 
szłość, zapobiegające ewentualnym 
dalszym ustępstwom na rzecz odśrod 
lowyr-h tendencji zarówno Niemców' 
Sudeckich jak i innych mniejszości 
narodowych.

Tak wiec widzimy dwie zgoła od~ 
p :- jjn.. ,Wndv podchodzenia do spra 
wy: ze strony niemieckiej metoda hi 
lateralna bezpośrednich dwustron­
nych rozstrzygnięć, ze strony czeskiej 
obstawanie przy starych, dotychczaso 
wych formach „kroków’4 u państw7 za 
ehoduich, szukania protekcji i gwa ­
rancji u możnych tego świata.

STRAJKU CHŁOSKIEGO.
Nu zjazdach powiatowych S tronnic- 

twa Ludowego, odbywających się o s ta t­
nio, zapadają uchwały, in wobec wioioict 
niego stwierdzenia przez m iarodajne ’ w Ja 
dze państwowe, iż zeszłoroczny s tra jk  
chłopski był akcją legalną i władzom 
tym uprzedno znapy, w inna nastąpić am 
nestia dla wszystkich uczestników stra j 
ku. Od am estij winni być wyłączeni stoją 
cych pod zarzutem pz.estqpgtw politycz­
nych, wynikających z cbąei zyyku,

Z. M. r .  OSTRO ATA K U JE ,,SIEW
Po ostatnich secesjach, ze Związku 

w ytrw ały przy związku koła wiejskie, 
Młodej Polski okazało sic, żc najw ierniej 
które swego czasu po zlikwidowana Zw. 
Młodzieży Ludowej zasiliły ZMP. w ch a ­
rakterze sekcji w iejskiej Od tej jednak 
chwili rozgorzała ni oprzeh i orająca w 
środkach w alka & Centralnym  Związkiem 
Młodej Wsi (Siew). Nastąpiły ataki w-U- 
renie, zwłaszcza w prasie zwalczających 
się orgąnjzacyj. W alka ta trw a do tej po 
ry. Są już i epilogi sądowe. ,,M’oda 
Wieś“, organ ZMP, zarzuca, dalej C. Z. 
M. W., że w jednym tylko powiecie p io tr 
kowskim m izerniutańki ,,Siew ’ ma w bu 
dżecie wydziału powiatowego 4.000.— zł. 
subwencji.

J M n ą

<%m., ,

BEZ WZGLĘDU 
NA WIEK

Palmolive S h a m p o o  
pie lęgnuje w ł o s y  jak 
mydło Palmolive cerę.
O le j*  oliwkow y I p a lm o w a  
u ly f a  d o  w yrobu  te g o  d o s k o ­
n a łe g o  S h am p o o  m y ję  g ru n -  
iuW nl? ! o r iy w raca jg  w łosom  
p u jz y s lo ić  I n a lu tó !" ?  p ię k n o , 
u ta lw iaiac u k ta d a n ie  i l e '  ich 
w fale.

K a ż d a  koperta
zawiera 2 torebki

W  dzisiejszych czasach posiadanie młodzieńczej, 
czystej i gładkiej cery nie jest przywilejem wy. 
łącznie dziewcząt dwudziestoletnich. Każda ko. 
bieta może zachować młodzieńczy wygląd przez 
długie lata. Mydło Palmolive, wyrabiane na oleją 
ku oliwkowym, umożliwia uzyskanie mlodzień* 
czej cery w prosty, tani i łatwy sposób.
Masuj ciało rano i wieczorem pianą mydła 
Palmolive. T a obfita i delikatna piana, nasycona 
olejkiem oliwkowym, prze­
nika głęboko w pory, czysz­
cząc je i ożywiając 
naskórek. Skóra 
staje się gła­
dka i ela­
styczna, - * 
cera T w a ,  
kwitnie cza­
rem i pięk­
nością.

;WIĘCĘJ m Ż  M Y D Ł O  —  TO ŚRODEK UPIĘKSZAJĄCY

Przyjaźń włosko-francusKa

Hitler szykuje testament
ze

Fiihrer*4 Niemiec jest tak pewny 
ugruntowany przez niego system 

jest tak silny, że utrzyma się także, 
gdy jego nie stanie. Jako człowiek

' k o r z y s t a j  z c u d o w n y c h  
ł g d o b y c z y  t e c h n i k i

SiiilVXX

<tiożyki i a p a r a t y  »ECLIPSE« 
s q  r e w e l a c j ą  w g o l e n i u

przewidujący chce mieć jednak wszy 
stko w porządku i dlatego robi te­
stament. rozporządzając się nie.swoją 
zresztą własnością.

Toasty dyplomatyczne nie należą 
do t.veh ceremoniałów, któro się traktu 
je na- serio. [Wprawdzie każde wyn>>- 

I wiedzieć się mające słowo jest roz 
ważane i uzgodnione, ale słowa ula tu 
ją. mÓAvi rzymskie przysłowie i ktohv 
tam wypominał drugiemu, co przy do 

I  brym obiedzie powiedział. Taką też

iWynik tego jest jednak — juk to 
szereg oświadczeń i angielskich i 
francuskich wykazuje — bardzo wąt­
pliwy. Słowa, które padły zarówno z 
Londynu, jak i Paryża przyczyniły 
się do podniecenia i zdenerwowania 
w Pradze... A właśnie Anglia i Frań 
cja ostatnio uzgodniły swój ,,modus 
procedendi’4, tak jak również uzgod­
niony on został w Rzymie między 
Włochami i Niemcami...

To też — nie bawiąc >ię w proro 
ctwa co do przyszłości — już dziś moż 
na powiedzieć, że rozwiązanie próbie 
mu, zwanego „Czechosłowacjo4 , nie 
da się odwlec na dłuższa metę, żc tern 
po tego rozwiązania będzie szybkie— 
i że ustępstwa, na jakie Praga pójść 
będzie musiała, będą o wiele rozleglej 
sze. niźli te, do których obecnie była 
by skłonna... Czytamy właśnie wpa- 
ryskim „Paris Midi44 echa nastrojów, 
panujących wśród zebranych z racji 
Rady Ligi w Genewie polityków i dy 
plomatów. Świat polityczny, ’zgroma 
dzonv w Genewie — donosi do Pary

wartość ma ów ogłoszony przez Hi- 
tler* w toaście testament, w którym 
przekazuje przyszłym pokoleniom nie 
miot>kim nienaruszalność granic w łj 
sko-niemieekich kont. jak je przyroda 
i polityka utworzyły.

Gdy podczas narad nad traktatem 
wersalskim pełnomocnik Włoch domu 
gał się południowego Tvrolu tj. grani 
cy Brenenru, wiedział doskonałe, że 
po drugiej stronie granicy będzie sła­
biutka Austria, którą wyobrażał so 
hie jako państewko bufferowe mię 
dzy Włochami a Niemcami Mussolini 
otrzymał też od Hitlera, gdy ten do 
pi ero dobierał się do Władzy, zapew 
niepie, że on tj. Hitler uznaje zabór 
południowego Tyrolu i nie będzie 
popierał irredenty tyrolskiej; prze- 
ciw P>mu zaborowi.

Dziś sytuacja z gruntu się zmieni 
ła, dziś niema Austrii a Niemcy stały 
się bezpośrednim sąsiadem Włoch 
Czego powojenna dyplomacja Włoch 
do r. 1922 — chciała uniknąć, to właś 
nie stało się za ery faszystowskiej. I 
niech ktoś pomyśli że przeciętny oby 
watel włoski ten t. zw. człowiek z ula 
cy. może być z tak gruntowne i zmia 
ny mapy zadowolony. Czy sam Musso 
łini jest zadowolony? W” głębi duszy 
napewno nie, ale na zewnątrz robi do 
brą minę do kiepskiej gry.

ża korespondent „Paris Midi’" — prze 
widuje „że dalszy rozwój sprawy 
pójdzie w kierunku przekształcenia 
Czechosłowacji w państwo federalne, | 
a następnym etapem będzie rozpadnie 
cie sie tego państwa’4.

A jeśli taki pogląd panuje w ko­
łach genewskich, tak przecież ostroż­
nych i tak mało posiadających dyna 
miki w swych zapowiedziach, to świa 
dczy to niezbicie, że „statut teryto­
rialny4, jakim rząd praski chciałby u 
regulować swój stosunek do Niemeów 
Sudeckich i innych mniejszości, jest 
bardzo daleki od tego, by zaspokoił 
ich żadania. że nawet przemiana Cze 
chosłowacji w republikę federacyjną 
nie rozwiązałaby zagadnień wszy­
stkich. które wydostawszy się obecnie j  
na powierzchnię, już nie dadzą się z 
niej zepchnąć...

Czechosłowacja znalazła się w 
zwrotnym momencie swych dziejów. I 
zapewne już niedalekie czasy przesą- j  
dza o jej przyszłości.

M. N.

Cóż bowiem miałby i mógłby zro 
bić? Złamać „oś*’ Rzym — Berlin? 
To znaczyłoby zupełnie osamotnienie 
Włoch, a wiadomo, że wszystkie nań 
stwa takiego odosobnienia okrutne się 
boja. W tyra samym położeniu znaj’ 
duje się Hitler: Włochy to jedvny dziś 
przyjaciel Niemiec w Europie, a więc 
— po niemiecku - -  mitgefangen mit. 
gehangeu — obaj muszą się trzymać 
poły drugiego, aby silnie iszy wiatr 
nie zdmuchnął go samotnego z wyży, 
ny politycznej, na którą jed .n  wy win 
dowal i podtrzymuje drugiego.

W każdym razie Mussolini jest w 
lepszym położeniu od swego partnera. 
Zawarcie umowy z Anglią i pertrakta 
cje o umowę z Francją dają mu bądź 
co bądź gwarancję, że z tej strony nie 
spotka go niespodzianka. I tu właśnie 
okazuje się wyższość dyplomacji wło 
skiej nad niemiecką, podczas gdy Mu 
ssolini Jaa — jak to się mówi —dwa 
żelaza w ogniu, to Hitler skazany jest 
wyłącznie na przyjaźń włoską. A ta 
jest, jak uczy historia, tak niepewna.

Jeżeli Hitler tego nie odczuwa, 
chociaż można wątpić, tym lepiep od 
czuwają to zawodowi dyplomaci nie 
mieccy. którzy chyba nie zapnmnieli 
jeszcze rok 1915. Zamiast ponn cy, do 
której Włochy były traktatowo zobo­
wiązane. mocarstwa centralne prosiły) 
bodaj o neutralność i otrzymały cios 
w plecy. Czy w przyszłości nic może 
być taksamo? Włosi są narodem rea ­
lizmu w polityce — tego nauczyła ich 
kilkusetletnia niewola. Czy mieliby 
dla „osi*’ w swym wozie dyl pomatycz 
nym utrzymywać a może popierać ko 
goś, co siedzi mu na karku z wiecznie 
wyciągnięta groźną ręką po za tak 
drogo okupiony Brenner?

Mamy wrażenie, że Mussolini us 
miecknął się — oczywiście w djchu—* 
słysząc z emfazą wygłoszony testa­
ment swego obecnego przyjaciela. Mo 
że pomyślał, że testament ostatecznie 

f,rU-o świstkiem papieru.

Tarcia PPS. a ZZZ.
Po chwilowym „zawieszeniu broni"7 

znów dają się zauważyć n a  terenio robot 
|niczym walki między związkami PPS. 
a  Z. Z. Z. p. Mraczewskwgo. S zczególn i 
jaw ną i o strą  jest walka organizacyjna 
Śląska, gdzie nawzajem kola z iednej 
grupy przechodzą do drugiej.
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Łączmy przyjemne z pożytecznym!
S*ax:B aajm y usrB & pu

Bardzo piękną i pożyteczną inicja 
ty\vę podjęło towarzystwo oświatowo, 
kulturalne im. St. Żeromskiego. Po 
stanowiło mianowicie zając się organi 
zaeją urlopów wypoczynkowych świa 
ta pracy. Chodzi o racjonalne wyko - 
rzystanie wywczasów urlopowych, o 
to, by — poza celem zdrowotnym — 
spełniały one i’ównież innv cel- „wy 
chowanie obywatelskie robetników i 
ich rodzin, poznanie się przedstawicie 
li wszystkich dzielnic, poznanie pięk 
na i dorobku narodowego4'.

Je s t to akcja ze wszech m iar po­
żądana.

Ja k  bowiem sfera  pracownicza spę 
dza przeważnie te  dwa czy trzy tygod 
nie urlopu'? Albo po prost’i  pracownik 
nie idzie do fabryki, w arsztatu czy 
biura, spędza wolny czas w swej 
izdebce lub na spacerach, o ile nie w 
najbliższym szynku — albo też wyjeż 
dżą nieuaJeko od miasta, do jakichś 
znajomków czy krewniaków, ty  tu 
wegetatywnym sposobem, po prostu 
leżąc „brzuchem do góry4’ lub wałęsa 
jąe się po dróżkach wiejskich, prze­
trwać okres urlopowy.

Nie jest to właściwy sposób spę­
dzenia wywczasów.

Jest to zmarnowanie jedynego w 
roku dłuższego odpoczynku, podczas 
którego człowiek pracy mógłby połą 
rzyć „utiłe cum dułci4’, przyjemność 
wypoczynku po pracy zpożyikiem bo 
bogacenia się wewnętrznego.

Przede wszystkim zaś mógłby po 
znać swój k raj. ludzi, regionalne sto 
sunki, potrzeby poszczególnych 
w arstw  ludności itd.

I  dlatego też na Zachodzie, w kra 
jach o wysokiej kulturze; wywczasy 
wypoczynkowe świata pracy stały się 
od pewnego czasu zagadnieniem spo­
łecznym, któremu poświęca się wiele 
uwagi a nade wszystko obejmuje mą 
drą i dobrą organizacją.

Bo bez takiej organizacji, bez zbio 
rowego wysiłku pracownik umysłowy 
czv robotnik fabrvcznv, czeladnik rze 
mieślniczy czy funkcjonariusz h a n ­
dlowy — zawsze zm arnuje swój urlop. 
Po prostu nie stać go na koszta wycie 
ezki krajoznawczej: samopas zawsze 
u grzęźnie na peryferiach swego m ia­
sta lub co najwyżej wychyli się na 
bliska wieś.

I tylko wtedy, gdy jakaś dobra i 
przemyślna organizacja umożliwi mu 
prodyktywne spędzenie urlopu — sko 
rzysta zeń w sposób właściwy.

Spraw a ta u nas jest tym waż 
niejsza, że Bogiem a praw dą my Pol 
ski nie znamy... Zapytajm y przeciętne 
go pracownika handlowego czv rze­
mieślniczego w Poznańskiem np. »> 
Suwalszczyznę lub Polesie... Okaże 
się, że to dla niego... Borneo lub P a  
ragw aj. Czy przeciętny maistem fa ­
bryczny lub niższy urzędnik sakrbowy 
na Śląsku zna potrzeby i struk turę go 
spodarczą, społeczną Wileńszczyzny 
lub FTuculszczvznv 1 No.' ma o tym  
przeważnie najmniejszego pojęcia..

A czy przeciętny pracownik z Mo 
łodecznn łub Ruezacza zna te terom, 
% których doń dochodzi węgiel czy 
nawet sztuczny* Zagłębie lub Mościce,
zna drogę nad brzeg naszego morza, 
którą odbywają pociągi, naładowane 
drzewem lub zbożem, produktam i je  
go -własnej pracy? Cliyba tylko w wy 
jątkow ych -wypadkach. Przeważnie 
znajomość Polski jest nad w /raz  ubo 
ga, uzbierana z mętnych relacji, zaga 
dek i opowieści — a nie poparta

3E S T E Ś M Y  
3EDAIE3 KRWI
ZŁÓZ GROSZ NA SZKOLNICTWO 
P O L S  KIP.  ZA GRANI CA

autopeją, tj. bezpośrednim obejrze­
niem i poznaniem.

A to właśnie daje się uzyskać lvl 
ko w ciągu tych kilku tygodni urlopo 
wych i tylko przez dobrą organizację 
wywczasów, przez nadanie im termy 
zbiorowych a tanich introspekcji kra 
joznawczych.

Bo przecież nie tylko o przyje­
mne spędzenie wywczasów chocfei. I 
s to ta tkwi we wzajemnym poznawa­
niu się ludzi różnych dzielnic i rejo- 
ncw — w- poznawaniu potrzeb i sto 
sunków. Inaczej ujmie swa prace p ra  
cownik kresowy, dostarczający produ 
ktu do centrum Polski, gdy pozna do 
hrze to środowisko - —i inaczej udnie 
sie się do swego wyrobu rzemieślnik 
czy fabryczny pracownik, gdy zrozu­
mie potrzeby swrych klientów czy to

Przewodniczący Kieleckiego O 
kręgu poseł W. Długosz za zgodą sze 
fa  obozu mianował p. Romana Chole- 
Avickiego, dyrektora ubezpiecza*ni Spo 
łecznej_ av Sosnowcu, wiceprzewodni­
czącym Będzińskiego obwodu OZN.

*  * "  #

Pod przewodnictwem przewodni­
czącego Kieleckiego Okręgu OZN. po 
sła W. Długosza odbyło się av Kielcach 
zebranie prezydium Okręgu, av któ 
rym  Avzięli udział obaj Aviceprzewodni 
cząey Okręgu posłowie J . Kaczkowski 
i A. Zubrzycki. kierownik oddziału 
spraw  ruchu zaAvodowo-gospodarcze- 
go przy Sztabie OZN. poseł L. Toma 
szkieAvi.cz, okręgowy kierownik Od 
działu ruchu zawodowo-gos pod a rcze 
go dyr. R. Cholewicki i sekretarz O-

Wielce Szanowna Redakcjo!
Z niemałą przykrością przeczyta­

łem na stronicy zagłębiowskiej) środo- 
Avego ,.Gońca Warszawskiego"4 wiado­
mość zatytułoiraną „NoAvi dyrektorzy 
— amatorzy Teatru Miejskiego w 
SosnoAVCu’4. Wśród kilku nazwisk kan 
dydatów nie znalazłem ani jednego 
amatora, to znaczy ezłoAvieka, mają­
cego zamiłowanie do czegoś, av danym 
Avypadku do sceny, ale nie posiadają­
cego po temu odpoAviednich zaAvodo 
wych kwalifikacyj. Szczególnie krzy 
Aydzący wydał mi się postępek „Gońca 
WarszaAvskiego’4 w stosunku do 
dwóch kandydatÓAy sosnowtezan, mia 
nowicie w stosunku do p. Vorbrodta 
(nie Forbrota. jak napisał .,G. W.’ ) i 
do p. Józefa Grodniekiego (nie Gro­
dzickiego). P. Vorbrodt, jak zaznaczy­
łem, jest sosnowiczaninem i należy do 
ogólnie w naszym mieście szanowanej 
rodziny. Karierę artystyczną rozpo-

na kresach Avsehodnich czy południo­
wych.

Znikły już bariery sztuczne, które 
kiedyś AvytAvorzyli zaborcy. Znikły też 
trudności, które AVÓAvezas hamowały 
Avzajemne poznawanie się Polaków'.

_ Ale nie znikła jeszcze ogólna nie­
wiedza o państwie, jego ludności, sto­
sunkach regionalnych i potrzebach. 
Zwłaszcza av tym olbrzymim rezerwo, 
arze sił, tworzących świat pracy.

Temu właśnie zapobiec możemy, 
organizując na najszerszą skalę to, co 
toAvarzystwo oświatowo kulturalne 
im.Żeromskiego określiło jako „Avycho 
Avanio obyA\ratelskie robotni kóav i ich 
rodzin, poznanie się przedstawicieli 
wszystkich dzielnic, poznanie piękna 
kraju i dorobku narodowego’

M . Cr.

Tematem obrad były sprawy orga­
nizacje zaAvodoAvo - gospodarcze Okrę 
gu wielkim. PostanoAviono zainaugu 
roAvac prace zaAvodoAvo-gospodarcze O 
kręgu wielkim zebraniem o rgan izacy j  
nym w Zagłębiu Dąbrowskim z udzia­
łem  naczelnych władz Obozu 

*  •  *

W  Kielcach odbyła się pod przewo 
dnictwem przewodniczącego kieleckie 
go okręgu OZN. posła W. Długosza 
konferencja przewodniczących tych 
Obwodów, na terenie których stronni 
ctwo ludoAve prowadzi wśród rolników 
akcję agitacyjną za „strajkiem  rol­
nym".

Przewodniczący okręgu udzielił 
AAyjaśnień dotyczących sposobÓAV prze 
ciwdziałania przygotowującej się 
akcji strajkowej.

czął podczas wielkiej wojny av teatrze 
sosnowieckim za dyrekcji, jeżeli dob­
rze pamiętam, ZająezkoAvsk:?go. Póź 
niej przez przeszło 20 lat byl bardzo 
cenionym artystą w Wilnie, avc Lavo- 
wie, av „Reducie". Ma za soba długie 
lata bardzo sumiennej pracy aktor­
skiej. Należy do artystÓAV całkowicie? 
oddanych SAvej sztuce. Gdy przed orze 
szło 20 laty po raz pierAATszy ukazał się 
na deskach sceny sosnowieckiej w 
„Kościuszce pod Racławicami”, pier­
wszy raz wówczas granym av byłym 
zaborze rosyjskim, ocłrazu było w ia­
domo, że poAvolaniem Vorbrodta jest 
scena.

P. Józef Grodnicki także, jak  się 
rzek ło  sosnowiezanin, też av SosnoAvcu 
rozpoczął stawianie kroków ia scenie. 
Działo się to za dyrekcji śp. M ajdrc- 
wicza na parę la t przed wojną. Talent 
Grodniekiego był zupełnie niepo- 
Avszedni. W  sezonie 1336—37 Grodnie-

D r& a x cg i 
W izągięg

U Polsce bawi z wizytą gaidciicr 
Gdańska F o erster, który jest wycho­
wankiem ideowym kanclerza Hitlera  
i który „sgleichszaltowaP‘ Gdańsk na 
modłę socjalislyozno - narodową.

Ponieważ wizyta ta jest traktowa 
na jako krajoznawcza, nie ivydano w 
tej sprawie żadnego oficjalnego ko­
munikatu.
Pan Foersier jezdzi sobie po Polsce 

incognito oglądając to i owo. Jedno  
z  pism podało sensacyjną (dla nas) 
wiadomość, że prócz Łodzi śląska i 
in. miejscowości gaideiter to erste r  od 
wiedzi również Sosnowiec.

Należałoby się więc czym prędzej 
zastanowić co tu u nas jest do poka­
zania. W  pierwszym rzędzie sądzę, że 
jako okręg typowy, o ile chodzi o gór 
nictwo, możnaby panu Foersterowi 
pokazać bieda - szyby

Przypuścić bowiem należy, że nasz 
gość nie często będzie mógł spotkać 
w swoim życiu lak wielkie ich skupi­
sko. O ile idzie o zaprezentowanie ru­
chu budowlanego proponuję słynną  
ju ż  „Abisynię?1. A  na zakończenie nat 
deser można gościa przewieźć w  szyb­
kim tempie po bruku którejś z pryn - 
cypalnych naszych ulic.

M iejmy nadzieję, że gauleiterowl 
Foersterowi odechce się po laki ci - 
jażdżce w izyt w Zagłębiu.

 im —

KURSY DLA PRACOWNIKÓW UMY, 
SI/OWYCH W SOSNOWCU

Z inicjatywy Zarządu Związku Zawo­
dowego Prac. Przem. i Iłandł. w Sosno­
wcu, ul Sienkiewicza 17-a zostaną w naj­
bliższych dniach uiuchommone kursy 
społeczne dla działaczy związkowych, r.a 
których w cyklu odczytów zostaną poru­
szone wszystko zagadnienia, interesujące 
pracownika umysłowego, a mianow:cie: 
rozwój ruchu zawodowego, zagadnienia 
pracy w konstytucji, ochrona pracy, o- 
bezpieCEenia społeczne, sądy pracy, eg­
zekutywa ustawodawstwa, budżet praco­
wniczy, kodeks zobowiązań, struktura 
związków i t. d.

Na zakończenie kursu odbędzie sią 
konkurs uczestników.

Odczyty odbywać się będą av lokalu 
przy ul. Sienkiewicza 17-a. Fachowe ?iiy, 
które podjęły się wygłoszenia odczytów, 
gwarantują wygoki ich poziom.

W kursie wziąć mogą udział członko­
wie zwązków ,wchodzących w skład mię 
dzyzwiązkowej reprezentacji.

Zgłoszenia przyjmuje gekr. Ilady Okr. 
K. Ostrowski, również te'efonicznje (r.r. 
telefonu 61-302) między godz. 14 a 15 do 
poniedziałku 15 m aja br. włącznie.

ki obchodził jubileusz 25-lecia pracy 
scenicznej. W tym ćwierćwieczu mie­
ści się jedenaście la t pracy na stano­
wisku dyrektora teatru  av Lublinie i 
kilka la t na takimże stanoAvisku av 
Grodnie—Białymstoku. Za swoją p ra ­
cę otrzymał Grodnicki Krzy z Zasługi.

Oceniam należycie inne Avalory 
„Gońca WarszaAvskiego”, nie mniej 
jednak nie sądzę, aby jego oczywista 
bezceremonialność na stronicy zagłę- 
bioAvskiej wobec łudzi niewątpliwie 
zasłużonych dla sceny polskiej czy­
niła zaszczyt temu pismu. Ponieważ 
wymienieni tu panowie, o ile wiem, 
są po za Zagłębiem i Avobec tego nią 
mogą sami upomnieć się, o należną im 
ocenę, jako sosnowiezanin i av pew­
nym stopniu świadom spraw, tyczą­
cych teatru, uważałem sobie za powin 
ność podać powyższe wyjaśnienia do 
Aviadomości publicznej.

K. Cwierk.

I I I
II Is

RESTAURACJA-KABARET -  BAR-DANCING„ s  /» r  o  v
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 8.

le i. 61-9B1. Podziemia lei. 61-3M.

Już za kilka dni zm iana programu.
Piękne i młode artystki z BALETU ,NEO” zdobyły serca wszystkich

Szesnastoletnia doskonała akrobstaa LUS9A
s t a ł ą  a t r a k c j ą  „ S a v o $ 'u “ .

UWAGA: SU I TH już niedługo wystąpi w Savoy’u.

I I I
IIi

Obóz Zjednoczenia Narodowego
W iceprzew odniczącym  obwodu wybrano dyr. thoiew ickiego

kręgu J . Sobczyk.

D ai& m ąg ąyfos

Kim są kandydaci na dyrektorów
Teatru Miejskiego w Sosnowcu
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W skupieniu i powadze
obchodzflG Zagłębie trzecią roczmeę

z g o n u  M a r s z a ł k a  J ó z e f a  P i ł s u d s k i e g o
Trzecią bolesną rocznicę /eonu 

Wielkiego M arszałka Polski Józefa 
Piłsudskiego społeczeństwo zagłębiow 
skie obchodziło w wielkim skupieniu 
i powadze.

Już  w przeddzień wieczorem wszy 
s tk i - d o in y , gdzie mieszczą s ię  urzędy 
państwowe i samorządowe udekoro­
wane zostały chorągwiami żalu.mymi. 
Również na w sz y s tk ic h  domach pry­
watnych umieszczono flagi spowite
kirem.

W SOSNOWCA
O godz. 10 rano ks. kanonik Ja n ­

kowski — miejscowy proboszcz odpra 
wił uroczyste nabożeństwo żałobne, 
w czasie którego śpiewał chor praco w 
ników ubezp. społecznych pod batutą 
prof. Solocha, poza .tym  śpiewali ks. 
pref. Giebartowski, p. Woźniczko, p. 
N. Stokowacka i p. Gueze przy akom­
paniamencie organisty p. Kiełpin.

Przed katafalkiem  ustawionym w 
poivodzi kwiatów w artę pelm'li na 
zmianę legioniści, peowiacy, rezerw i­
ści, harcerze i ompiacy.

W  nabożeństwie wrzięli udział przed 
stawiciele władz państwowych, w o j­
skowych, samorządowych, sądownic­
twa, szkolnictwa, różnych instytuuyj 
oraz delegacje Związku legionistów. 
Z w. strzeleckiego, Z w. b. ochotników 
wojennych, peowiaków, rezerwistów, 
podoficerów’ rezerwy,ompiaków har­
cerzy i straży ogniowych.

Po nabożtństwie uformował snę po­
chód, który przeszedł ulicami miasta, 
kierując się do domu przy ul. Legio­
nów, gdzie w’ latach 1905 i 19Q7 orze 
bywał Józef Piłsudski. Tu celem od­
dania hołdu Wielkiemu Marszałkowi 
Polski Józefowi Piłsudskiemu dele­
gacje poszczególnych organizacyj zło 
żyły przed pam iątkową tablicą — 
wiązanki żywego kwiecia.

Dalsze uroczystości żałobne odbyły 
się wieczorem przed gmachem ratusza 
przy udziale przedstawicieli władz, 
urzędów, związków, organizacyj oraz 
wielotysięcznej ludności. W środko­
wym wejściu do Ratusza na podniesie 
niu Avśród powodzi kwiatów i światła 
ustawiono popiersie M arszałka Jóefa 
Piłsudskiego, wokół którego ustawiły 
się poczty sztandarowe.

Godz. 20.44 następuje moment, roz­
poczęcia chwili ciszy i rozpalenia 
symbolicznego ogniska.

Godz. 20.45 chwila zgonu Wielkie­
go Wodza Narodu i M arszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego. Rozlegają się 
sygnały syren fabrycznych Obnażają 
się głowy. Organizacje wojskowe pre­
zentują broń. N astępuje „trzvminu- 
towa cisza’4, po czym na zakończenie 
uroczystości żałobnych pos. Kaczkow 
ski odczytał w yjątki z pism M arszał­
ka Piłsudskiego.

T a „chwila ciszy“ była dla wszy 
stkich wspomnieniem — mysią i ser­
cem na cmentarzu na Rossie Przy ko­
chającym sercu Marszałka, pod dzwon 
nieą srebrnych dzwonów na Wewelu 
oraz myśl ich sięgnęła za okna Belwe­
deru tam, gdzie Marszałek żył. k iero­
wał i wychowywał nas.

W  B Ę D Z IN IE  
Tu uroczystości żałobne rozpoczęły 

się nabożeństwem ż a ło b n y ą  które 
celebrował ks. prob. Zawadzki

W  czasie nabożeństwa grała orkie­
stra  wojskowa.

Przy’ katafalku, ustaAvionym wśród 
powodzi kwiatóyy. pełnili w artę leg.

W  nabożeństwie wzięli udział: s ta­
rosta Boxa, korpus oficerski z dowód­
cą garnizonu płk. Szwedem na czele. 
prez. Tzydorczyk, przedstawiciele u- 
rzędów, szkolnictwa i organizacyj.

Glrwiia „trzyminutoyvej ciszy’4 od­
była się na placu 3-go m aja przy roz- 
nałonym ognisku.-

Uroczystości żałobni zakończone

zostały odczytaniem przez płk. Szwe­
da w yjątki z pism Marszałka P iłsud­
skiego,

W  D Ą B R O W IE
Nie mnicy uroczyście obchodzono 

dzieńii żałoby av Dąbrowie.
Rano o godz. 9.30 ks. prob. Niedź- 

wiedzki odprawił uroczystą mszę ża­
łobną, w której A r z ię l i  udział: przed 
stawiciele miejscowych władz, urzę­
dów, związkÓAy i organizacyj P W F W

Po nabożeństyyie AA’szv sey  uczest­
nicy uroczystości udali się pochodem 
do płyty Legionóyy, gdzie złożono 
wieniec.

Wieczorem aa- sali resursy odbyła się 
akademia, av czasie której zarządzono 
„trzym inutową ciszę’4. Przemówienie 
wygłosił meć. Pawełek, przy czym od­
czytał w yjątki z pism M arszałka P ił­
sudskiego.

W  C Z E L A D Z I
Obchód trzeciej rocznicy ^śm ierci 

av Czeladzi miał przebieg poważny. 
Domy av mieście przystrojone były 
flagami państwowymi i żałobą

W godzinach rannych odprawione 
zostało żałobne nabożeństwo przez ks. 
Kowalca, av którym wzięli udział 
przedstawiciele władz miejski ii, p ra ­
cownicy samorządowi, państwowi.

dziatwa szkolna, organizacje społecz­
ne oraz społeczeństwo.

W OLKUSZU
W Olkuszu i AA’e wszystkich kośeio 

łach powiatu, odbyły się nabożeństwa 
żałobne z udziałem przed«taAvicieli 
władz państwowych, samorządowych 
i społecznych.

Przy katafalku w kościele olku­
skim podczas nabożeństwa straż nono 
rOAvą pełnili oficeroAvie rezerwy, pie­
nia religijne na chórze wykona! chór 
olkuskiego „H ejnału’" pod batutą p. 
KardaszeAwskiego.

Wieczorem hołd pamięci Wielkie­
go M arszałka J . Piłsudskiego, społe­
czeństwo olkuskie złożyło przed toną 
cym av zieleni, oświetlonym i spowi 
tym  krepą pomnikiem M arszałka na 
kolonii fabryki .,Olkusz’", dokąd uda 
no się pochodem z rynku.

O godz. 20 m. 45 nastąpiła trzymi- 
nułowa cisza poprzedzona sygnałem 
syreny fabryki i biciem Ayernla; av 
mieście ustał ruch, Avszyscy stanęli av 
skamieniałym milczeniu i bezruchu.

U stóp pomnika złożono wiązanki 
kwiecia, po czym orkiestra straży 
fabr. „Olkusz44 odegrała marsza żałob 
nego, hymn i Pierwszą Brygadę.

IBrcvclo- l̂rAivncl
z  ę a r & s z tu

A reszt p o licy jny  w 151. kom isariacie  
p. p. w Sosnowcu Łyl n iedaw no tem u w i­
downią burzliw ych  scen, w yw ołanych 
przez b rac i C h w astk ó w , A lek -an  tira (Bę 
d^in , M alobądzka 160) i G rzegorza (Sos­
nowico, Bracka 4).

B racia Ch., aczkolw iek rożnych są 
zdolności, bo pierw szy z n ich  je s t ś lu sa ­
rzem, a  d ru g i ulicznym  fo tografem , to 
jednakow y  m a ją  pociąg do k ieliszka 

O sta tn io , gdy zatrzym ano ich za opd- 
stwo w areszcie policyjnym  n a  Pogoni.

C hw astikow ie ukn u li śm ia ły  plan u o c r z  
ki i  a resz tu . Zwabiwszy do celi dozoru­
jących ich posterunkow ych, rzucili siQ 
na nich i usiłow ali zDiec.

UplanoAvana ucieczka nie pow iodła 
sią jednak  i bracia — b irbane i stanęli 
w czoraj przed Sądem Okręgowym  w So­
snowcu, oskarżeni o opór władzy.

S kazan i z o s 'a li n a  osiem  miesięcy 
a resz tu  z zawieszeniem  w ykonania  k a ry  
n a  c / te ry  la ta .

Wiadomości bieżące
Piątek

Dziś: Serwacego 
Jutro: Bonifacego 
Wschód słońca: 3,43 
Zachód słońca 7 ,3J

DYŻURY NOCNE APTEK  
W SOSNOWCU.

D nia 13 m a ja  nocne dyżury  pełn ią na 
stępujące ap tek i:
C. T ruszkow skiego, ul. P iłsudskiego  43 
L. T urskiego, ul. 1 go M aja  18 
W . W asilew skiego, ul. M odrzejew ska 10 
J. GarbaezeAvskieg'o, ul, Sienkiew icza 9 
W. Zieiezjiiskiej, ul. O rla 28.

f E A T R  M I E J S K I
W SOSNOWCU

W ŁA D Y SŁA W  W A LTER  W  NASZYM 
M IEŚC IE

W7 n ed z ie lę  15 bro. dw a p r z e d sta w ie ­
n ia  — po po łudn iu  o godz. 1/15 i wie­
czorem o 20.30 odbędą gię p rzedstaw ien ia  
najAveselszej operetk i pt. ,,C no tliw a Zu­
zanna4 N ajw iększą sensacją  przedstawię 
n ia  to gościnny występ najlepszego ko­
m ika scen i  ek ran u  W ładysław a W alte ­
ra , k tó ry  na, czele zespołu 30 osób bawić 
będzie do łez publiczność. W  roli ty tu ­
łowej zobaczym y prim adonnę operetki 
AAarszawskie.i M arią Noehowiczównc. w 
roli b aron a  B olesław a Polańskiego. W 
pozostałych rolach w y stąp ią  pp. Olszań 
ska, Sroczyńska, D obrzańska, Łączkówna 
Tylczyński, Rzewuski, Winiecki, Koszela 
Nowakowski. Oksza i injunl. Atrakcją

operetki je s t z g ra n y  balet z p rim abale­
riną  H a lin ą  Łubczówną na ezcla. O rkie­
s trą  dy ry g u je  kapelm istrz  Z ygm unt G o-’, 
limowaki. E fek tow ne kostium y i w łasne 
dekoracje pro j. a r ty s ty  m a la rza  A leksan 
d ra  M akarew icza dopełnią całości.

Dla dzeci o godz. 15 tego d n ia  te a tr  
w ystaw ia  jedną z n a jp iękn ie jszych  ba­
jek, jak ie  są  n a  geeme polskiej, z m uzy- 
s.ą, baletem  i śpiew am i p t. .K rólew na 
Śnieżka i s ied m iu  karłów 44. M ila treść  
bajk i i s ta ra n n a  wystawa oczaruje m ło­
docianą publiczność.

B ilety wcześniej nabyw ać m ożna a v  

firm ie  W ł. Czechowski, ul. 3 M aja  8, te­
lefon 61824. W  niedzielę k asa  tea tru  czyn 
na od godz. Tl do 13 i od 14.

t

nip iric/sf
-to wyborne przysmaki 

i treściwe pożywienie!
tuszmmjnej izmms*.

N iezrów nana książka z pizt.pt*.,, tuj 
D ra A. O etkera pt. „D obra gospody­
ni piecze sarna44 je s t do nabycia we 
w szystkich sklepach kolonialnych i 

księgarniach. Cena obniżona 30 groszy

GRODZIEC F U N D U JE  K A R A B IN  MA­
SZYNOWY DLA A R M II.

N aczelny Wódz pow iedział: ,,hasło 
o t io n y  P o lsk i jest ja k  gdyby potężnym  
łańcuchem , k tó ry  je s i jednym  komv ui 
przytA vierdzony do Polsk i. Cbodzj 0 te, 

i żeby ja k  najw ięcej d iom  chw yciło z*  tcH 
łańcuch. T rzeba go sobie przerzucić przez 
ra m ię  i ciągnąć chociażby w krzyżu1'u 
trzeszczało. Aby P o lsaę  podciągnąć wy. 
żej“.

R ad a  gm in n a  w Grodżeu, uoceniająo 
znaczenie rzuconego przez M arszalka 
Śmigłego - Rydza h asła , na posiedzeniu 
podjęła uchw ałę u fundow ania  dja n a s ie j 
bohaterskiej A rm ii k a rab inu  m aszyno­
wego.

TY zw iązku z tym  zaw iązał się korułeł 
w sklyd którego weszli przedstaw iciele 
m iejscow ych władz, in s ty tu e y j, szko’iv'c- 
trva i organizacyj.

Torebki, paski 
damskie

oraz
w szelkie wyroby skórzane

najkorzystniej k u p isz  u

PIECHOCKIEGO
S o sn o w iec n o w a  Górn.

W a rsza w sk a  6 I  S o b iesk ieg o  23 
tel. OD052 I  tel. 08234 

W«asna wytwórnia na miejscu
O b sta iu n k i. R e p e r a c e

— DANCING. W  d n iu  15 tm . w sali 
K lubu  pracow nkow  sam orządowych a v  Bą
dżinie u l Sąezcwskiego 12 odbędzie s ię  
u r/ąd zo n y  s ta ra n ie m  miejscowego zarzą 
du oddziału o rgan izacji młodzieży p ra ­
cującej, dancing. W stęp za zap roszen ia ­
mi. Zgłoszenia na  zaproszen ia  telefonie/, 
ne ub osobiste p rzy jm uje codziennie se ­
k re ta r ia t  zarządu oddz. w loka lu  U bezpte 
ezalni społecznej w B ędzinie, ul. P iłsu d ­
skiego w godzinach od 19-sj do 20-cj. — 
Telefon 71-078..

Handel bydłem w Czeladzi
odbywa się w niedzielę

Od pewnego czasu daje się zauwa 
żyć w niedziele i święta na szeroką 
skalę prowadzony handel bydłem w 
Czeladzi.

Kupiec małopolski Milczad spro­
wadził do Czeladzi masowo bydło, któ 
re sprzedaje miejscowym rzeźnikom.

Handel prowadzony jest w niedzie 
lę przed południem, gdy w kościeie 
odbywa się nabożeństwo. Wywołuje 
to zrozumiałe oburzenie miejscowego

społeczeństwa.
Kupiec ten sprowadza również do 

Czeladzi cielęcinę małopolską, którą 
sprzedaje bez uprzedniej kontroli le­
karza miejskiego. Ludność konsumuje 
więc nieznanego pochodzenia mięso.

Należy również zwrócić uwagę na 
prowadzenie uboju bydła w niedzielą 
w rzeźni czeladzkiej. Ubój prowad/ąi 
przeważnie rzezmcy z Grodżca, BędzJ 
na i Sosnowca.
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Śmiertelny cios kamieniem
p o d c z a s  z a b a w y

Likwidacja strajku
w fabryce „JaietóW*

Fabryka wyro bo w ceramicznych 
„Józefów’4 w Czeladzi stosuje dziwne 
praktyki wobec swoch robotników. — 
Niejednokrotnie istniały już w tym 
zakładzie zatargi o place oraz o mne 
świadczenia socjalne.

Nieporozumienia najczęściej koń- 
<G2yły się strajkiem.

Obecnie dyrekcja ,,Józefowa' na­
ruszyła ustawę przy zwalnianiu robot 
ników, którzy chorowali w ciągu ty ­
godnia. Ponieważ, ustawowo termin 
ten jest znacznie dłuższy, przeto część 
robotników w obronie swych towarzy 
szy pracy postanow ią proklamować 
dwudniowy strajk protestacyjny.

Wczoraj na skut< k zdecydowanej 
postawy robotników dyrekcja fabry­
ki musiała uznać ich postulaty, wobec 
czego strajk został p 'zerwany.

 n O o -----

SP*M~jŁąg
H O Z S T R Z A G N IE O E  M IĘDZYROZGŁO 
6NIOW EGO K O N K U R SU  RADIOWEGO

.W g ru d n iu  r . ub. I  olskie Radio zor­
ganizow ało M iedzy roz głośniow y K on­
k u rs  n a  tem at ,;D lacze ;o zostałem  ra y io  
Słuchaczem”. K o n k u rs  ten , w k tó iym  
w zięto udzia ł 8 R ozgłośni P olsk iego  Ra­
dia, przeznaczony był łla  nowych aboi 
nentów  rad iow yco, za re jestrow anych  w 
okresie od 1 g ru d n ia  l t  i7 r. do dn ia  7-go 
m arca  1958 r

Z o sta ła  jeszcze głowi a  nag ro d a  w w y­
sokości TYSIĄCA ZŁOTYCH.

N agroda ta  przeznac o n a  by ła  dla te j 
osoby z pośród uczertni łów  K onkursu , 
k tó re j odpow iedź jeszcz-' raz  w yróżn iona  
H) s ta ła  z w ybranych  n rjlepszych  odpo­
w iedzi w szystkich ośm iu  R ozgłośni, Mo- 
rących  u dzia ł w K onkursie .

Do ostatecznej ro zg ry w k i dopuszczo­
nych zostało 24 odpow iedzi ze w szystkich 
Rozgłośni-

W  kw ietn iu  zebrał się w Pol .-kim R a ­
d io  pod przew odnictw em  m jr. Śliwo w- 
fckiego, Sąd K onkursow y, w sk ład  k tó re , 
go w eszii p rzedstaw ic iele  Społecznego 
K om ite tu  R a jo fo n iz a c ji K ra ju  ,W jd z ia  
Ja  L ite rack iego  liń sk ie g o  R a d ia  i in . •— 
W szystk ie  24 odpowiedzi poddane zosb iły  
g lo so w an iu . W iększoścą głosów n a g ro d a  
», ty s iąca  złotych" p rzy zn an a  została za 
odpowedź:

„R adio  d rub , rad io  b ra t — rad io  to 
m ałe  okienko n a  w ielki św ia t’’.

Odpow iedź tę  n ad esła ła  p. Z ofia Czy- 
gzkow ska z Sierpca-

P ie rw sza  nagroda, sp ec ja ln a  ufundo-

W domu nr. 266 przy ulicy Głów­
nej w Strzemieszycach dokonano ki wa 
wej zbrodni. Na odbywającą się tam 
zabawę, przybył nieproszony 21-letni 
Czeslaw Baramk (Strzemieszyce, u i. 
Główna 203) i wszczął z gospodarza­
mi awanturę.

Gdy intruzowi wskazano drzwi, ten 
chwycił za dwukiłowy kamień i rzu­
ci) nim do mieszkania z całej siły, tra

K adofonizacji K ra ju , k tó ry  przyznał ją  
w p ostac i 7i> zł p. P io trow i M achowi ze 
w si W ięckowice, pow. Sam borskiego.

D ru g ą  nagrodę specja lną , w po= aei 
odb io rn ika radiow ego przyznano p. T a ­
deuszow i K aezm arow i z Lodzi.

 :o :-----

Wizytacja ks. biskupa Kubiny
NA ŚRODULI.

K o m ite t p rzy jęc ia  ił. Ii. K s. B iskupa 
D ra  K u b in y  podaje  do wiadom ości, że 
p rzy jazd  N ajdosto jn iejszego  A rcypaU o- 
rza  n a  Środulę n a s tą p i w dniu 14 bin. t.j. 
w sobotę, o godz. 13 ran o . W  zwązku z po 
w yżs/ym  zarządza sic, zbiórkę całego ;po

fiając w głowę jednego z obecnych 45 
letniego Stanisława Ciołka, który prze. 
wieziony do szpitala św. Barbary w 
Dąbrowie, zmarł.

Zabójcę uwięziono.
Wczoraj przeciwko Baranikowi od 

była się rozprawa w Sądzie Okręgo­
wym w Sosnowcu. Sąd skazał go na 
cztery lata wńęzienia.

c.ie społeczne m iejscow e i  okoliczna na 
godz. 9-tą ran o  przy  ul. Ukrzci róg W a­
piennej 1.

P rzy jazd  D ostojnego gościa n a s tąp i z 
Z agórza przez u licę Północną i Okrzei, 
gdzie przy głów nej b ram ie try u m fa ’nej 
odbędzie się pow itan ie , n astępn ie  w izy­
tac ja  przedszkola, szkoły pow szechnej 
N r 22 i szkoły powszechnej nr. 10

W niedzielę dn ia  15 hm. zarządza  się 
d rugą  zbiórkę społeczeństw a j wszystkich 
o rg an zacy j i  stow arzyszeń  ze sz tan d ara ­
mi, na placu szkoły powsz. Nr 10 przy 
ul. Okrzei 52 o godz. 8-ej rano . skąd wy- 

| ruszy  procesja na uroczyste nabożeństw o 
I do p a ra f ii  Zagórze.

RADIO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Piątek . 13 m aja.
6.15 P iesn  Kedy ra n n e  w sia ją  zo rze’

6.20 G im nastyka . 6.40 M u z jł „ Ubyły;.
7.00 D ziennik  poranny . 7.15 Muzy ha (p ły  
ty). 8.00 A udycja  d ia  sziió) S.iO -  J] lo 
P rzerw a. 11.15 A udycja  d la  szkół. 11.40 
U tw ory fortep ianow e B rahm sa tp ły ty). 
11.57 S ygnał czasu j h e jn a ł z K rakow a. 
12.03 A u d y c ja  połudnow a. 13.0i) — 15.30 
P rze rw a  (patrz  p ro g ram  z K atow ic). J5T0 
drzew a”—a u d y c ja  d la  dzieci* starszych .
16.00 Rozm owa z chorym i 16,15 K oncert 
rozryw kow y w wyk. o rk iestry  Rozgłośni 
Lw ow skiej. 16.50 P o g ad an k a  a k tu a ln a .
17.00 ,.Szkoła, k tó ra  przychodzi do ucz­
n ia ” — p o g ad an k a . 17.15 R ecital sk rzyp ­
cowy S tan is ław a  M ikuszewskiego. 17.50 
Przegląd  wydawnm twr — prof. H enryk  
M ościcki. 18.00 W iadom ości sportow e. _  
18.10 Chór dziecj k rakow skich pod dyr. 
Józefa  S uw ary . 13.30 P ro g ram  n a  ju tro . 
1S 35 A udycja  dla wsi. 19.00 Powszecnny 
te a tr  w yobraźni: „K rosienka’ . 19,45 i o- 
g ad an k a  ak tu a ln a . 20.00 ,,Jakób  O ffen- 
ta c h : K siężniczka G erołstein” — o p ere t­
ka w o ak tach . W przerw ie o godz. 20.45 
D ziennik . wjecK. i  P o g ad an k a  ak tu a ln a .
22.00 K oncert wieczorny z Krakowa. 22.5!) 
O sta tn ie  wiadom ości dziennika wieczor­
nego. 23 00 „Dzen żałoby w Polsce’ — od­
czyt w języku niemieckim.

KATOWICE.
P iątek , 13 maja.

11.40 — 11.57 U tw ory  fortep ianow e 
B rah m sa  (płyty  z W arszaw y). 13.00 K o n ­
cert życzeń. 13,15 M otyw y hszpańskie w 
utw orach sław nych kom pozytorów  (pły­
ty) 18.00 W iadom ości sportow e. 18.15 K on 
:o r t  kam era lny . 25.00—23.30 M uzyka lek­
ka  (płyty).

PROGRAM  OGÓLNOPOLSKI.
Sobota, 14 m aja .

6.15 Pjośń „Kiedy ra n n e  w sta ją  zorze"
6.20 G im nasiyK a. 6.40 M uzysa  u n y ty ;, — 
7,60 D ziennik  p o ran n y . 7.15 MuzyKa li-ty- 
ty ) 8.60 A uayeja  d la  szkół. 8.10 — 11,15 
P rzerw a. 11.15 A udycja u la  -jKoł. 11.40 
Polonezy sym foniczne (piyry). i i ,57 Syg­
na ł czasd i h e jn a ł z K rakow a. 12.63 Au- 
c ja  południow a. 13.00' — 15.36 P rzerw a— 
(patrz  p ro g ram  z K atow ic). l.ęUO W iado- 
diii dzieci: „T ajem nica  królew skiego ze- 
moścj gospodarcze. 15,45 T ea tr  w yobraźni 
g a ra ”. 16.15 K oncert rozryw kow y (/  1Ą)Z- 
nan ia ). 16,56 P o g a d a n k a  a k tu a in a . 17.00 
T ra n sm is ja  nabożeństw a m ajow ego z ka­
plicy M. B. n a  Ja sn e j Górze w Częstocho 
wie. 17,50 N asz p ro g ram . 18,00 W iadom o­
ści sportow e. 18,10 P o g ad an k a  społeczna. 
lft.15 P ia n is tk i jazzowe (płyty). 18,30 P ro ­
g ra m  na  ju tro . 18,35 A udycja  dla wsi. —
15.00 A udycja  dla Polaków  za g ran icą .—*
19.50 P o g a d a n k a  ak tu a ln a . 20.00 M uzvka 
p o p u la rn a  w wyk. O rk iestry  Rozgłośni 
W ileńskiej. 26 40 D ziennik  w ieczorny —•
20.50 Pogad. ak tu a ln ą . 20,55 —21.00 P rzer­
wa. 21.00 — 615 AIDA — o n e ra  V erd i’tg o  
W przerw ie I  ok. godz. 21.40: L ist J u liu -  
s: ą Słowackiego do Al H nłrńi-kiegó. — 
W  przerw ie I I  ok. godz. '22,37 F rag m en t 
z powieści W erfla  p. t. „V erdi*. W  prze­
rw ie ITT ok. g. 23.24: O sta tn ie  wiadomość * 
dziennika wieczornego.

w ana zosta ła  przez Społeczny Kom  dc t  leczeń siw a katolickiego i liczne o rgan ika

4 n a  ś c i e ż k a c h  !i
ZBRODNI

T
Powieść s e n s a c y j n  a

108
— Przed nocą. będzie tu, w sam 

czas — odpowiedział Borodino. — 
Zaraz też puścimy się w drogę.

— Tak. alo po zachodzie słońca 
pływać po Sekwanie bardzo niewy 
godnie.

— O! pojedziemy wolno. Za dnia 
powetujemy sobie sowicie. W ciągu 
czterdziestu ośmiu godzin zawiniemy 
do Hawru. Tam staniemy dla przeła 
dowania. Skoro tylko przeniesiemy 
nasz żywy towar, porzucimy gabar i 
wypłyniemy na kanał pełną parą. Za 
dwanaście dni zarzuciwy kotwicę na 
brzegu Bosforu, przed kioskiem Ilu 
stena paszy.

— Tak. b y le b y ś m y  nie spotkali bu 
r z y  av zatoce gaskońskiej.

— Toby nas opóźniło, ale nie prze 
szkodziłoby nam przybyć na miejsce. 
Statek doskonale trzyma się na 
morzu.

— O! wiem, że nie pójdzie na dno 
Ale two.) towar przybędzie w złym 
stanie. Paryżanka będzie miała nieza

 ̂wodnie chorobę morską. Zresztą tu

twoja rzecz. Ja  nie prowadzę intere­
sów z Rustenem. Ale ta jego fan ta 
zja... diablo mogłaby kosztować cie­
bie i mnie także. Gdybyś nie był por 
wał tej dziewczyny, nie mielibyśmy 
policji na karku.

— J a  też drugi raz nie zrobiłbym 
t u ż  tego. Dałem się skusić sposobności 
A nie byłaby mi się nastręczyła ni­
gdy lepsza, dla wykonania obstalunku 
tego w ariata Eustena.

— O! wariat z wariatów! zachcia­
ło mu się do haremu gryzetki z Pary 
ża,.. gryzetki cnotliwej... to już szczyt 
fantazji.. J a  jednak nie przestaje 
twierdzić, żeś wcale nie dobrze uczy­
nił podejmując się takiego zlecenia, 
to rzecz zanadto ryzykowna.

— Rusten dobrze też za to zapiać 
a w każdym razie nie tak to ryzykow 
ne, niż zabić swą żonę. Jakże się tu 
nie przyznać, żeś uciął głowę swojej.

— Za nic więc nie liczysz rozkoszy 
bogów zemsty?... A zresztą ona mię 
już znudziła. Odkąd dowiedziałem się, 
że ma kochanka, nie byłem spokojny. 
Dość było jej opowiedzieć, co słysza­

ła o mnie i o tobie, trzeba- było raz 
skńczyć.

— Gdybyś ją  był zgładził, niktby 
o niej nie pomyślał, ale przyszedł ci 
do głowy pomysł tego efektu z uciętą 
głową. Niepotrzebnie było kusić dia 
błów.

— O! nie mogłem darować Vitra- 
eowi, a przytem takie to było zabaw 
ne i dobrze obmyślane! Młodą siostrę 
sprowmdziłem z Wiednia, ażeby ją bra 
no za tamtą, a do tego uczyniłem ją 
niemową.

—Wszystko to było zanadto powi 
kłane i wcale niepotrzebnie się w to 
wdałeś. Widzisz na co teraz przyszło.

— li! damy sobie radę. Już mi się 
Francja sprzykrzyła. Jednej rzeczy 
tylko żałują, że nie zabraliśmy z sobą, 
Heleny. Więcej warta o dsiostry i clię 
tniebym ją zatrzymał dla siebie. Jak 
ty ją. u diabła, wypuściłeś?

— To ten idiota sędzia wypuścił 
ją. Nie miałem czasu jej szukać. Wie 
działem, że chcą mię aresztować i by 
liby mnie wrzięli, gdybym został u 
siebie. Zresztą musisz się pocieszyć. 
Helena ciebie by nie chciała.

— Nie pytałbym jej o to. A na 
wet wszystko biorąc pod uwagę, le 
pieji bvłoby ją zgładzić, bo się wygada

— Tego jestem pewny. Na szczę
ście będziemy już daleko. Nie boję
się policji francuskiej. Zbyt niedo­
łężna. ażeby się domyśliła kiedy, jakie 
go jej wypłatałem figla. Boję się 
tylko dziadka gryzetki. Ten stary wa 
riat niebo i ziemię poruszy dla odnale 
zienia wnuczki... A nie mówiłem ci

jeszcze, że mnie poznał.
— Gdzież cię on widział?
— A podczas wojny krymskiej, 

jego to wina, że mnie nie powieszono 
kiedy dowodziłem statkiem... i nie 
w Thermii... Znajdował się na okręcie 
fr&ncuzkim, który nas wziął do n ie- 
woli... to od jego pałasza mam tę bliz 
nę... i gdybym nie uciekł wpław...

— Ale przecie uciekłeś, a on nie 
zacznie na nowo. Zbyt stary jest i 
miałby być rozumniejszy od policjan 
tÓAv tutejszych!

— Tak, ale ma z sobą kochanka tej 
dziewczyny... ucznia Vitraca, który 
był na balu, kiedy przynioseś worek.

— Stanowczo nie mamy szczęścia, 
ale... on ciebie nie poznał?

— Nie... nie sądzę.... byliśmy tak 
dobrze przebrani, ja za mnicha, ty 
za młynarczyka... a jednak w kawiar 
ni amerykańskiej ci dwaj goście Vi 
traca nas zauważyli; co prawda jo 
den z nich często mnie widywał jeż 
dżąccgo powozem z Ireną, nrzed przy 
byciem do Paryża jej siostry. A naza 
jutrz byłem z Heleną ,kie,*?y spotka­
łem się z nimi w lasku bulońskim... 
Utrzymałem się doskonale w roli... o 
powiadając na swój sposób historio 
mej mniemanej synowicy... Ona nie 
rozumiała, bo mówiłem p ofnncusku, 
i nieźle udała niemowę... ale, jeżeli
znów się z nimi zobaczy, mnie brak 

nie tam i nie będę mógł przeszkodzić, 
ażeby nie bajała po grecku lub po nie 
miecku... już się to rozpoczęło u sę 
dziego śledczego.

d, c. c.
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Potworna zbrodnia pod Sanokiem
Adwokat zasztyletowany przez bandytów

iW Lesku koło Sanoka, dokonano 
ub. nocy potwornej' zbrodni. Oto we 
własnym mieszkaniu zamordo.yany

— ZABAWA WIOSENNA. W sobo­
tę dnia '21 bm. o gpdz. 12 bolo opieki 
przy gim nazjum  im. E m ilii P la ter w 
Sosnowcu urządza w auli gmnazjum za 
tuw ę wiosenną z atrakcjam i i bridgem. 
Dochód przeznacza się n a  kolonie letn ie 
dla niezamożnych uczenie.

SEKRET POWODZENIA.

Chcesz wiedzieć czy masz szczęście 
do loterii? Chcesz wiedzieć co Cię czeką 
w niedalekiej przyszłości? Chcesz o trzy-j 
mao porady i odpowiedzi na pomyślana! 
pytania? Chcesz mieć wpływ na osofcyjj 
zainteresowane itp. Zwróć gią do jasnowij 
dza - cbiromanty i jego Medium — IRYii 
— otrzymasz porady i wskazówki dziękij 
którym osiągniesz to czego pragniesz. —J 
Nie zwlekaj, a zaraz napisz imię, rok i 
datę urodzenia, na odpowiedź załącz zna 
czek pocztowy za 25 groszy. Adresuj* 
Wacław Pylfello, WARSZAWA, ul. Be* 

dnarska Nr. 17. i
100.000 zł. padła wygrana n* numerj 

82112 wybrany przez jasnowidza W. Pyf* 
fello i wiele innych większych wygra* 
nych. Za trafne przepowiednie otrzymują 
tysiąco podziękowań.

UWAGA — na żądanie wybiera bez­
płatnie MEDIUM — IRA — szczęśliwo 
numery losu do Loterii Państwowej, jj

Z żałobie] karty
W  dniu 8 bm. zm arł ś.p. Aleksander 

Kingm an, inżynier, radca M inisterstw a 
Przem yślu i Handlu, pozostawiając żonę 
i Syna. \ L..;;

Zmarły, urodzony dnia  23 stycznia 
1683- roku w Malobątlzu koło Będzina od 
naj wcześniejszych ł a t wychowywany był 
w tradycjach niepodległościowych w do. 
mu, który byl ośrodkiem pracy rewolu­
cyjnej PPS. w Zagłębiu. W raz ze swymi 
trzem a braćmi od roku 1305 t r a ł  czynny 
udział w pracach agitacyjnych, zaszcze­
piających w robotnikah Zagłębia wiarę 
w lepsze ju tro  i odrodzenie Polski. K ilka 
krotnie więziony, jako rzekomo niemie­

cki poddany odstawiony do granicy a na 
wet zesłany na kró‘ko przed wybuchem 

wojny światowej na Syberię zawrze niele 
galnje w racał do roboty niepodlegloscio- 
wej. W alka z zaborcami tak  głęboko 
przeniknęła całą jego psychikę, że w okre 
sie wielkiej wojny, jako inżynier, nie 
chciał przyjąć pracy w żadnej wytwórni, 
pracującej na potrzeby arm ii zaborczych 
Po powrocie do kra ju  w 1918 r. pełni 
przez krótki czas obowiązki radcy w Mi­
nisterstw ie P racy  i Opieki Społecznej, a 
następnie wyjeżdża do arm ii Denikina 
jako delegat Rządu Polskiego P raca za­
wodowa w M inisterstw  Przem ysłu i Han 
dl u nigdy nie oderw ała go od umiłowa­
nej pracy społecznej, której poświęca! 
cały swój wolny czas jako czynny czło­
nek wielu stowarzyszeń, a  między inny 
mi Ekonomistów Polskich, Technikrw, 
F ila re tów -i t. d. Swe zainteresow ania 
ekonomiczne * posiadaną wiedzę zuzyt- 
kownje nie tylko w pracy zawodowej w 
Insty tucie B adania K oirunk tu r i Cen, 
ale współpacuje również 2 Towarzys­
twem Wiedzy W ojskowej i wydaje szereg 
publikacyj na  tem aty ekonomiczne, na­
św ietlając w szczególności zagadnienie 
gospodark pokojowej i obronności kraju . 
Zapalony sportowiec, mimo steranego w 
więzieniach rosyjskich zdrowia, zm arły 
ty ł  człowiekiem, w którym  ty lo letn ia 
walka o Polskę w yrobiła jedną n'egłyena 
nie cenną cechę chaiaktoru: odwagę wła­
snego zdania, które zawsze po trafił bro­
nić bez względu na konsekwencje.

Za zasługi w walce o niepodległość, a 
następnie przy gruntow aniu  podstaw 
Państwowości polskiej, odznaczony był 
Krzyżem Niepodległości, Oficerskim Od­
rodzenia Polski oraz Odznaką Honorową 
za walkę o Szkolę Polską.

Pochowany został w grobie rodzinnym 
n a  cmentarzu w Będzinie.

został miejscowy adwokat dr. Teodor 
Chylą. Dr. Chyła byl we wtorek wie­
czór w kasynie urzędniczym, skąd u- 
dal się do domu około godz. 11 w no­
cy, We środę rano znaleziono go w 
gabinecie martwym.

Wedle •dotychczasowych dochodzeń, 
do mieszkania dr. Chyli w realności 
mieszczącej się w samym centrum 
Leska w Rynku dostali się bandyci. 
Weszli oni najwidoczniej przed zam­
knięciem bramy na strych jednopiętro 
wego domu i korzystając z nieobec­
ności adwokata, wybili otwór w po­
wale, po czym spuściwszy się do mie­
szkania dr. Chyli, splondorowali je 
doszczętnie. Mordercy nie zdołali jed 
nak ukończyć swejt roboty przed po­
wrotem adwokata z kasyna.

Kiedy dr. C7/yla zastał w mieszka­
niu bandytów, ei rzucili się. na uiego 
i związali go sznurami j  ułożyli na 
kanapie w gabinecie. Adwokat najwi 
doczniej usiłował Narobić hałasu i 
wówczas bandyci zadali mu szereg 

ran kłutych sztyletem, 
który znaleźli na jego biurku. Sztylet 
znaleziono obok kanapy, na której le­
żał zamordowany.

Na miejsce wyjechała komisja śled 
cza z prokuratorem z Sanoka i repre­
zentanci policji z Przemyśla.

Wedle wyników dotychczasowego 
dochodzenia, cały napad i morderstwo 
miało tło rabunkowe.

t f  Tego lata 
b ę d z i e s z  #  
fotografować

N o w o c z e s n e  a p a r a t y  “ K o d a k "
nabyć bowiem m ożesz w każdym fotoskładzie, ^  1 Q  m

wpłacając tylko zaliczkę
( r e s z t a  na 12 r a t  m i e s i ę c z n y c h )

Iiaidy fotoskład
poinformuje o sprzedaży ratalnej "Kodak"

d

/ K O D A K

\m irn
obiekt, f. 3 ,5; 3 6  zdjęć 2 4 x 3 6  mm

Jeśli pragniesz osiągnąć tak wysoki 
poziom zdjęć, jaki podziwiasz w ki­
nach, stosuj również p a n c h r o m a -  
t y c z n a  b ł o n y

P a n a t o m i c
K o d a k  6 p .  * o.  o.  — W a r s z a w a ,  p l a c  N a p o l e o n a  6

— fi B — B I  3

Dramatyczne koleje losu hr. Wielopolskiej
Jak już donosiliśmy, zakończyła 

się w Berlinie w sądzie nadzwyczaj­
nym rozprawa przeciw Oktawii hr. 
Wielopolskiej, aresztowanej w sier­
pniu ub. r. w pociągu Warszawa—Pa­
ryż podzarzutem szpiegostwa.

Sąd po rozprawie tajnej skazał ją 
na dożywotnie więzienie.

Pierwsza wiadomość o aresztowa­
niu hr. Wielopolskiej, pojawiła sir w 
wrześniu ub. roku. Dnia 17 sierpnia 
wdeczorem, lir. Wielopolska wyjecha­
ła  pociągiem paryskim przez Berlin 
na wystawcę światową, a po tym miata 
zamiar odwiedzie matkę swą p. Ku- 
rzeniecką, mieszkającą stale na wy­
brzeżu lazurowym. Od drwili jej wy­
jazdu nie otrzymano żadnej Aviadomo- 
ści od niej.

Na zapytanie, czy odwiedziła oraz 
na listy, skierowane do znajomych w 
Paryżu, nie otrzymano również odpo­
wiedzi. Wynikało z tego, że 27-letniej 
hrabinie przdaj-zyla się jakaś orzykra 
przygoda w drodze.

Dopiero av końcu września ieden z3 
znajomych męża zawiadomił go, że 
był świadkiem aresztowania hr. Wielo 
polskiej w pociągu za Berlinem przez 

funkcjonariuszy Gestapo.
Okazało się, że Oktawia lir Wielo­

polska przybyła do Berlina, dnia 18 
sierpnia o 8 rano. Nie zatrzymując się 
w Berlinie, jechała tym samym pocią­
giem av kierunku granicy francuskiej. 
W odległości mniej więcej 2 godzin 
jazdy od Berlina,
do jej przedziału weszło dwóch cywil­
nymi policjantoAv oraz dwóch sztur­

mowców.
Zapytali się jej krótko, czv jest hr 
Wielopolską, a na odpowiedź potwier­
dzającą oświadczyli, że musi opuścić 
pociąg i udać się z nimi razem do Ber 
lina, ażeby złożyć zeznania av pewnej 
sprawie. Proszono ją również o zabra­
nie rzeczy.

Okazało się, że lir. Wielopolską 
prze-wieziono z miejsca samochodem, 
który czekał na stacji do Berlina i 
umiesżezono ją w więzieniu nioabic- 
kim, gdzie otrzymała numer wię­

zienny 413.
Napróżno usiłowano zbadać, ta jem 

nice tego więźnia i ustalić., pod jakim

karę bezterminowego ■ więzienia, ni® 
podlegają zaskarżeniu i są prawo- 
mocne. ! 1 • : •

O wyrokach tych nie mają prawa 
udzielania informacyj występujący w 
procesach przed sądami nadzwyczaj* 
nymi adwokaci niemieccy. Zakazano 
jest również publikowanie wyroków 
sądów Avyjątkowych działających na­
prawach sądów Avojskowych, prasie.

To było niewątpliAvie przyczyna u- 
kazywania się w prasie jedynie lako­
nicznych wiadomości na temat skaza­
nia hr. Wielopolskiej.

Obecnie istnieje Avięe tylko droga 
zwrócenia się o łaskę po pewnym okre 
sie czasu do głoAvy państwa at Niem-

zarzutem została osadzona jedna z 
najurodziwszych kobiet'W Warszawie 
Wszelkie usiłowania jeji męża oraz ad- 
wokatÓAA7 AvarszaAvskich spaliły na pa 
newce. Początkowo wogóle nie chcia- 
noinfonnoAvac, pod jakim zarzutem ją 
aresztowano.

Wreszcie odpmviedziano krótko, że 
pod zarzutem zdrady głównej, że za­
rzut nie może być sprecyzowany avo- 
bee niesporządzenia jeszcze aktu oskar 
żenia.W listopadzie nadszedł od uiyię- 
zionej pierwszy list. potem otrzymano 
jeszcze kilka 1 istóav, w  których brak 
było szczegółów o pobycie w więzie- 
niu.

Zapytyivala o zdrowie męża oraz 
4-letniej córeczki mieszkającej u dziad a n cl er za Hitlera
ka p. Kurzenieclciego av majątku na 
Wołyniu.

W końcu udało się przekazać aresz 
towanej na najniezbędniejsze wydat-i 
ki pewną kwotę pieniędzy za pośred­
nictwem konsulatu polskiego w Ber­
linie.

Władze Avięzienne zgodziły się na 
przekazywanie oskarżonej dalszych 
kwot na polepszenie jedzenia itp. Ad­
wokaci warszawscy kilkakrotnie jeź­
dzili do Berlina i porozumiewali się 
tam z p e A v n v m  adwokatem niemiec 
kim, aby podjął się obrony oskarżo­
nej, kiedy a a w sz Io  na jaw, że r w i ę z i o -  
nej zarzuca się sz p ieg o s tA V O .

Dopiero av 9 miesięcy po jej aresz- 
toAvaniu odbyła się rozprawa i 
młoda kobieta, znana przedstawiciel­
ka polskiej arystokracji rodowej, zo­
stała skazana na dożywotni pobyt w 

Moabicie.
Oktawia hr. Wielopolska jest d ru ­

gą żoną lir. Wielopolskiego. Wyszła 
za niego za mąż przed 5 laty Cieszyła 
się dużym powodzeniem w sferach to 
warzyskich stolicy ze wzgl. Ju na nie 
przeciętną urodę. Rzecz ciekawa, że 
pierwotnie miała jechać do Paryża 
przez Austrię i dopiero w ostatniej 
chwili, ze względu na różnicę w czasie 
zdecydowała się na jazdę przez Berlin

W świetle przepisów ustawodaw­
stwa niemieckiego wyroki nadzwy. 
czajnego sądu, z mocy którego hr. Ok­
tawia .Wielopolska skazana została na

Przepowiednie astrologiczne
■ VDLA URODZONYCH 13 MAJA.

13 inaja urodzeni —przybyli «a świat 
pod wpływem gwiazdy Byka — która ob- 
darzyał usposobieniem zarczuimaDin i 
wybuchowym, dążą do władzy j niezalcz 
uoścj, cechuje ich ambicja, pewność s»e- 
bie, miłość więcej myślowa niż idealna, 
egoizm, lubią się wesoło bawić % używać 
przyjemności, przez co często odczuwają 
cierpienia nerwowe i beze sen nose. będą 
pracować na polu społecznym lub uyplo 
matycznym. lecz przez zarozumiałość i 
intrygi utracą wysokie stanowisko i na­
rażą się na przykrości. Grcityć im będą 
przewroty i gwałtowne zmiany w ich ży­
ciu oraz procesy, lecz dziękj poparcia 
osób ustosunkowanych unikną przykrych 
następstw.

Największy wpływ na ich los życia, 
charakter i przeznaczenie wywiera Jo­
wisz, szczęśliwy miesiąc listopad, daty 
dna 3, 10, 17, 24, liczby loteryjne 8-2.8-5-3.

W roku panowanie planety Marsa 
będą mieć zatargi i nieprzyjemności * 
władzami, należy wystrzegać się swobod­
nych romansów i wpływów pici odmien­

ni. '

DOWCIPNIŚ.
— Cóż pan się tak przypatruje mojemu 

samochodowi. Czy to pierwszy samochód 
jaki pan widzi w swym życiu

— Nje, ale bardzo podobny do niego
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Z A W O D Y  K O N N E
W  K A T O W I  JACH

iW środę 11 m aja w p;ątym  dniu ze- 
aonu wyścigów konnych z totalizatorem  
w Katowicach a a  'orze w Brynowie po­
goda sioneczna dopisała W ypłaty wy so 
frie już w pierwszej wojskowej płacono 
srf. 153 za 10 zł. za Eroza, w trzeciej za 
Króla Heroda zł. 118 za 10 zi Z ' Aigiera 
m siódmej gonitwie 108 zł. za 10 zł, Ko­
s i  biegało dużo. Przebieg gonitw  inte­
resujący. Gonpwom przewodniczył dr. 
A poinary Osowickj.

W pierwszej wojskowej z przeszkoda­
m i 1000 nitr. 5 koni — wygrał niotypo- 
wauy Kros — pod ppor. Jurem  w 5‘38. 2) 
Dora, 3) Den, 4) Srebrna, z E lita jeździec 
upadł nie skończył gonitwy. Tot. zw. 153 
bI. m. ‘27 i 17 zł. za  10 zł. W drugiej p ła­
skiej 1600 m tr. 5 kom  — w ygrał jedyny

N A  W E S O Ł Ą  N U T Ę

W i o s e n n a
1’an Kalasanty Latuś jest mały i ehu 

ięeutki, a panna Eufrozyna Skrzypkow- 
«ka — ogromna i tęga. Ponieważ zaś od 
wrntuości przyciągają się. więc pan Ba­
tes zakochał się w pannie Eufrozyme po 
uszy.

Pewnego razu wybrał się ze swą uko- 
ehauą za miasto i tam, na łonie natury, 

począł jej wyznawać miłość.
— Pewnie pan Latuś każdej jednej to 

powtarza — rzekła panna Frm ia po wy. 
słuchaniu oświadczyn.

— Co zmowu! Do tej pory jeden raz 
się tyi o ovw 'it<*mlem.

— No i eo było.
— A nic. Nie chciała łaehadojda. Kie­

dy mj odmówiła, to mi tak było na du- 
gay, jakby mnie wyrok śmierci spotkał-

— A jakim fasonem pan Lntuś takie 
Nieszczęście przetrzymał?

— Bo pomyślałem sobie, źe lepszy wy­
rok śmierci, wii dożywotnie roboty!

Ale eo beiUiem o dawnych czasach 
♦rajlować. Mówmy lepiej, czy Rłe panna 
Frnzia zgadza na imsgc j&mążpójście?

— A bo ja wiem?
Chyba «'<* pannie chce już stan pa

siicński zmienić?
 yr teanef strony się chce... A z dru-

fiiii o,’o H'P f-bne...
n n M P te H

faworyt dują M arjasz Br. Sulejewicza 
pod j. Kowalczykiem w 1‘49, 2) Jaw ajka
3) Kapuś, 4) Bystrzyca, 5) Albuka. — Tot 
zw. 27 m. 15 i 17 za 10 zł.

.W trzeciej z przeszkodami 5200 mir. 
wygrał Król Herod p. Tudzińskiego pod 
j, K oudraciakicm  w 4 03, 2) Jog, 3) H u­
ragan  IV, 4) Nawój, z Dumki jeździec 
upadł, Galahad i S arm ata wyłam ały — 
F lag ran ti upadł, nie skończył gonitwy. 
Tot, zw. 118 zł. m. 28—19 i 13 zł. za 10 zł.

W czwartej płaskiej sprzedażnej — 
1800 mtr. 5 koni — w ygrał faw oryt Ka- 
torżnik L. J . t a r. Kronenberga pod j. 
Rutkowskim w 2‘03. 2) Fru - Fru, 3) Aza
4) Croz Country, r>) RywaJ. — Tot. zw. 
19 zł. m. 12 i 13 zł. za 10 zł.

IB III'W  n i i i l l l l l l i l l l M ł d  I ł i l  i l l A i l I P  '■IłlllFIimillKITi f f l T I

w ^ c f e c z l r c f
— Oj! jaka panna Fruną zepsuta!!;
— A bo nu słońcu wszystko się psuje. 

Zresztą, eo tu długo kombinować? Fan 
Lutuś chłopak galanty, maluśki w do dat 
ku, a ja takich lubię, jukiem tego — zgo.. 
da! —

I panna Eufro/y «a jednym skokiem 
dostała się na kolana pana Latusia, Ale 
wówczas biedny amant wr r.saąl: „O ra­
ny Julek, gnaty nipie popękali!*1 — tak 
rozpaczliwym głosem, że zbiegli się na 
pomoc liczni wycieczkowicze i obili pan­
nę Eufrozynę, sądząc, że pan Lutuś jest 
ofiarą napaści

Naturalnie pan Lutuś stanął w obro­
nie narzeczonej i wynikła ogólna hoj«a 

W re?<ultaeie sąd grodzki skazał na 3 
dni aresztu pana Zbign iew a Szczyże i F 
licjana Jarząbka.

KINO „EDEN (C

Dziś!
Dziki, potężny, nieposkrom iony

Wallace Beery
jako

GROŹNY BILL
w dalszych rolach: V rollłłn BrilCG, 

D ennes 9 ‘A eefe.
Początek 1 seansu o g. 17-30 

i w niedzielę o g. I b.'.O

— Panno Renato — mówi agent 
•podróżujący Fajtlapa — miłość moja 
do pani przewyższa gatunkowo wszy­
stko, eo dotychczas na rynku cię znaj­
duje!

— Pawle, przejechałeś przecież to 
biedne stworzenie!

OGŁOSZENIE
Komornik Sąd a Grodzkiego w Będzi­

nie I-go rew iru Antoni Rączma uski kun 
celarię swą m ający/ w Będzinie, przy u- 
liey M odrzejowsaiej Nr. 37, ua zasadzie 
ą r t. €»2, 603 i 604 k. p. c. ogłasza, że ce­
lem zaspokojenia wierzytelności różnych 
wierzycieli, odbędzie gię sprzeda ż z pu­
blicznej licytacji niżej wymienionych
ruchomości:

D nia 16 m aja 1S58 r. od gouz. 10 rano 
jako w T-szym i Il-gim  terminie, w Bę- 
dzinie przy ulicy Zawodzie Nr. 1. sąia- 
dająeych się z kredensu pokojowego dę­
bowego, 6 krzeseł dębowych, stołu dęlo- 
wego owalnego, zegara w szafce stojącej 
firm y G. Becker, żyrandoli do światła 
elektrycznego, kozetki k rytej gobelinem 
firanek koronkowych, szafy gariler -J.y, 
toalety 3-cb skrzydłowej, dwu szafek noe 
nyeh, jesionki mę.sKiej, kurtki damskiej 
4-eh kieliszków srebrnych z tarą sorwi 
su stołowego na sześć osob. Ech tarza 
srebrnego 8-mio ramiennego, 2 sukni 
damskich jedwabnych, smoaiugu męskie 
go, szlafroków, o lm sów , prześcieradeł, 
poszew, bielizny męskiej, dam skiej, dy­
wanów, pierścionka zdctego i wazonu 
kryształowego, oszacowanych n a  sumę 
złotych 1971 n a  rzecz Estery Szpiebęrg 
w sprawie Nr. Km. 653/33 r.

I)nia *24 m aja 1938 r. od go-dz. 10 r a no 
w Będzinie, przy ulicy Pi'ac Frez. Moś­
cickiego Nr. 17 j a ko w I-szym f.ermi .de, 
składających s'C -z, *200 m tr. inlętu pa 
poszwy koloru czerwonego szerokości 
1 mtr. 30 em„ 200 mtr. m ateriału  półwel- 
nianego „florydy* na suknie damskie i 
100 m tr. barchanu różnych kolorów, osza 
eowanych na pumę złotych 700 na rzecz 
firm y .Kaliska M anufaktura Pluszu i 
Aksamitu*’' w spraw ie Nr. Km. 69/68 r.

Powyżej wspomniane ruchomości rnoż 
na oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży.

Będzin, dnia 12 rnnia 1938 r.
Komornik I-go rew nu

. ( - )  A. KACZMARSKI.

Elektryczność grzeje potrawy,
nie zużywając powietrza i nie brudząc naczyń.

W okresie propagandy od 15.4 — 
15.6. br. dodajemy do każdej 
zakupionej u nas k u c h e n k i  
elektrycznej komplet garnków.

Na okres letni dla golujqcych 
na e l e k t r y c z n o ś c i  znosimy 
II blok w taryfie b l o k o w e j .

i

Prosimy o odwiedzenie naszej 
poradni goto.v ma , rzy sklepie 
elektrowni, Sosnowiec, Piłsud­
skiego 18.

y E L E K T R O W N I A  O K R Ę GO W A
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.
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KINO „ZASŁĘSiE"
D ZIŚ W ielki dram at młodzieży polskiej walczącej o wolność

z rosyjskim zaborcą

W ARSZAW SKA CYTADELA
X-TY PAWILQM

Film wielkich przeżyć, wielkich wzruszeń i wielkiej m iłość!
W roi. g ł .  W. H int, W. B allasko , M. Sazarin i i inn.

Pocz. o godz. 17.30, w niedziele b.jO.
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Kino „PATRIĄ"
Dziś premiera!

Przepiękny dramat wg. znakomitej powieści 
Jamesa Olivera Curwooda

Władczyni puszczy
Przeżycia kobiety która panowała nad mężczyznami.

W rolach gł. GEORGE BRENT i B. RuBERTS

ZAKŁAD RZEŹBIARSKO ~  
KAMIENIARSKI i BETONIARSK1

A. H FOCHTMAM
Dąbrowa Góru., ul. Kr. Jadw igi 48 

teł. 88-298 
(obok ostatniego przystanku tram ­

wajowego)
WYKONYWA 

pomniki, grot. o w 
,ee, rzeźby z ka­
mienia, m arm u­
ru, gran itu  i 
sztucznych ka­
mieni oraz gro­
by murowane. — 
Dział beton jar­
ski: stopnie, po­
sadzki, płyty, siu 
py, balkony i tral 
ki balkonowe 
ru ry  kanalizacyj 
kręgi studzienne, 

ino i wszelkie ro­
boty wchodzące 
w zakres powyż­

szy. Wykonanie gwarantowane, wa­
runki płatności (lo 2-oh lat.

 ----  F/rma istnieje od 1986 r. ---- -

Reklama dźwignią handlu 

DR08NE OGŁOSZENIA
POSADYIPKACE

NATYCHMIAST potrzebna Pani do sa­
modzielnego prowadzenia składu Ksią­
żek w Katowicach (. ubezpieczenie gołow 
kowe). Zgłoszenia osobiste piątek 13 bin. 
w godz. 18.15—11.39 i 3-f-a w administra­
cji pisma Tempo, Katowice, Słowackie­
go ! «•____________ -____________________
PRZYJMEĘ czeladnika krawieckiego pa 
małe sztuki. Będzin. Piersckiego 7, F iak 
SKRZYPEK i harm om sta do kaw iarni 
potrzebni. Zgłosaenia: (Sosnowiec, Or 
la 89.

KUPNO I SPRZEDAŻ

H O M i N i K I
i rzeźby artysiy izne w dużym wyborzo 
m aź wszelkie wjroi y betonowe pole a 
tąaio „W IKI OR1A ‘ Dąbrowa. Biuro nl. 

. N ę i i i ł . i  pracoiyiua, ul. Ks. Busk. 
Baudurtkiego 17. Skrz. pocżt. S3. Teie- 
iou 68-436.
ROM ERY na ra ty  sprzedaje Biuro Tech
nici.pe ,,Meteor** Sosnowiec, W arszaw­
ska 6.

/AH iUONE DOKUMENTY
BERNAT MAKIA unieważnia zgubiony 
dowód osobisty, wydany przez gminę 
Grodziec. ,
ROŻNE
ZAPOWIEDŹ. P odaje się do ogólnej 
wiadomości, że j. przedsiębioica sam o­
chodów M ajer Frjm orgcn, stanu  wolne­
go, zamieszkały w Katowicach i, ulica 
Sienkiewicza 6, syn kupca Judki H er sza 
Fnm orgena zmarł, ostatnio zam ieszka­
łego w Sosnowcu i żony jego Udii z do­
mu Ampel, zamieszkałej w Sosnowcu, ‘2. 
niezamężna Ł a ja  Kuperberg, Zamieszka 
ła w Sosnowcu, uljca Targowa 18, cór­
ka re stau ra to ra  Szlamy Mordki Boru­
cha Kuperberga, zamieszk. w H aifio i 
żony Basi z domu B akaiarska zmari. o- 
statń io  zamieszkałej w Kielcach, chcą 
zwarzeć związek małżeński. Obwieszcze­
nie zapowiedzi nastąpić winno w Kato­
wicach i Expresie Zagłębia. Ewentualne 
przeszkody co do zawarcia tego małżeń­
stw a należy natychm iast podać do wia­
domości niżej podpisanemu urzędnikowi 
stanu  cywilnego. Katowice, dnia 11 m a­
ja  1933' r. Urzędnia. s ta mi cywilnego w 
zastępstwie fnoiipis ntęczytehiy ).
PORAŹ o sla łn i, \vzytvaiil Rudolfa I te r -  
linga przybyć do 1/ m aja ' Notariusza Bo 
guckiego zestawienie aktu zapłacie kli­
ny _zatwierdzonego planu na niekorzyść
moją. Szapjro.. ______
BN!A 8 m aja ł r .  w okolicy przystanku 
autobusowego w Sosnowcu zgubiono oor 
tfel z dokumentami na nazwisko jnż Ro 
m ana Dąbrowskiego. Z nala/eę prosiiuy 
•> zwrot za  wysokim w y u u f  r o d z en i c m uo 
•hninisfraeii Fxprcsu  Zagłębia.

iWydawca: Helena Monsiorska, Druk. „Espros Zagłębia*' Sosuntviec. Teatralna 1-a. Redaktor odpow.: Tadeusz l  ipski.


